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NONARCHIŚCI ROSWISCY ZAMIE

RZAJĄ WYPRDZIC BOLSZENIKÓW

Przy pomocy (?) Francji, Polski, Czech i państw
nadbałkańskich

OFIARUJĄ' POLSCE UKRAINE ZA POMOC PRZECIW
r - BOLSZEWIKOM

. BERLIN, 5 stycznia. - Wielki isms; Mikbłaj Mikołajewicz,

naczelny wódz armji rosyjskich podczas wojny wszechświatowej,

zamierza wypędzić bolszewików z Rosji przy pomocy Francji,

Polak], Czechosłowacji i państw Nadbałtyckich, › jak ogłusza po-

ważne niemieckie pismo „Muenchener Neueste Nachrichten" bę-

dime w Niemczech organem monarchistów rosyjskich, : '

Zalążkiem przyszłej przeciw-bolszewickiej armji mia być armja

- Re: Wrangla, obecnie przebywająca na Bałkanach. .

„_Fru-ncuscy narodowcy, a szczególnie były prezydent Millerand

popierają usilnie plan wypędzenia bolszewikówz Rosji.

Polska za pomoc udzieloną wojskom monarchistycznymdla
wypędzema bolszewików, otrzymałby Ukrainę, Resztki armji gen.
w rąugla. przebywające na półwyspie bałkańskim, zostałyby prze-
2115513519 do Bawarji, gdzieby nastąpiła ich reorganizacja i następ-

e przerzucenie na granicę polsko- v
atak na bolszewicką gosh? 6 440000| 2:
~a Prasa niemiecka przestrzega naród niemiecki przed łączeniem

się/z podobnymi awanturnikam!, jakimi są monarchiści rosyjscy
którzy nie są w możności rzńędzić przyszłą Rosją, choćby ją zd-obyliż

Do tronu dawnych carów rosyjskich mają pretensję dwaj pre-
tenqgnci: wielki książę Cyryl, który już się ogłosił przyszłym ca-
rem nowej Rosji i utrzymuje swój dwór w Coburg (Bawarja) i
wielki książę Mikołaj Mikołajewiczstryj byłegó cara Mikołaja,
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35 do wylgdowania bolszewle-

ulfihlgnlec byłych armji carskich i

ESTONCZYCYW DALSZYM CIĄGU ODKRYWAJĄ

'SPISKI BOLSZEWICKIE

i » z ~z h -
50 nowych spiskowców aresztowanych, którzy brali udział

w poronionej rewolucji

    - Rząd: es.
e gniazda tak

zejki" bolszewickich,
spiskowców, którzy wywołali 1
grudnia w Estonii nieudałą re-
wolucję bolszewicką, Czterdziestu
dalszych spiskowców, którzy się
przyznali do udziału w bolszewic-

_kiej rewolucji, zostało areszo-
wanych: i. osadzonych w więzie-
niu, i
Sócjaliścj estońscy wysłali spra

wozdanie Wo Drugiej Międzyna- |
rodbwki. w Amsterdamie, w któ-
rem. się przyznają, iż dotychczas
zawsze brali w obronę posłów /
komunistycznych przed represja-
mi rządowemi, ale obecnie prze-

ię, że-byli w błędzie, bo
wszyscy, którzy zostali zabici ł
przez komunistów podczas nieu- |
dalej rewolucji, byli członkami
partji socjalistycznej i przeciw
socjalistom najbardziej szaleli
powstańcy komunistyczni, uwa-
żając swych obrońców za najgor-
szych wrogów.
W dodatku socjaliści znaleźli

dokumenty komunistyczne, w któ»
rych -stwierdzono; iż, bolszewicy
estońscy wrazie, opanowania stó
licy Estońi, mieli po jednym
dniu zwrócić się do bolszewickiej
Rosji o pomoc. Bolszewickn fo-
ta rosyjska ze znaczną: liczbyod-
działów marynarskich znajdowa-
ta się na" wodach estońskich, go-

dalsz

  

kich żołnierzy i opanowania ca-
lej 'Estonji, która: zostałaby na-
tychniast: włączona. do związku

republik i w na-
stępstwie stałaby się zwykłą pro:
wincją bolszewickiej Rosji. jak
to uczyniono z Gruzją. Bolszewi-
cy mieli nawet sporządzoną listę
osób. przezogczonych na śnxierś,

wśród -których -znajdował sig

kwiat narogu estońskiego, wszy

stka inteligencja 'estońska. Wre-
sięć procent narod estońskiego

miało dać głowę pod miecz okrut-
nej/czrezwyczajki rosyjskiej.

© --e-

 

NwŚ/wielka burza zagraża |
Francji

PARYŻ, & stycznia.. - Ponad
całą Francją z wyjątkiem wy-
brzeży -morza _Śródziemnego
przeszła gwałtowna burza, któ-
~a wyrządziła olbrzymie szko-
ty. Północne wybrzeża Francji,
Normandje została zalana po-
wodzią. Stan wody na wielu rze,
kach podniósł się do nienotowa-
nejol 70 lat wysokość! Miaste-
czko Coen zostało całkowicie za
Inne, Wiele miast położońych
nad miórzem zostało zalanych

 

 na. 3,00 4 stop v ko. Rezulta-
© +femoburzy-huraganu szalojące. |

polskich endeków.
»

go nad północnemi wybrzeża-
mi jest powódź w Leningradzie,
spowodowana niezwykłem pod-
niesieniem się poziomu wód w
wąskiej zatoce finlandzkiej, na-
pędzonych z morza Baltyckiego
przez gwaltowną burzę.
 

Niemiecko-francuskitraktat
handlowy będzie tylko:

tymczasowy '

PARYŻ, 5 stycznia. - ›Pomię-
dzy Francją i Niemcami został
zawarty tymczasowy traktat han-
dlowy, który zajmie miejsce do-
tychczasowych umów wygasają-
cych 10 stycznia, 1985 roku.
Traktat będzie się składał z 43

artykułów, które dotychczas zo-
stały uzgodnione przez obydwie
strony. Przedstawiciele Niemiec
stawiają Francuzom niepokona-
ne trudności w ułożeniu mofli+
wego sposobu współżycia pomię-
dzy obydwoma. krajami.

 

 
„Emir" Kurdystanu będzie _

deportowany

NEW YORK. 5 styeznia. -W
przyszłą sobotę zostanie dęporto-
wany rzekomy „Emir" Kurdysta-
nu, książę Zerdecheno, który u-
waża się za przyszłego władcę
jednej z prowincji tureckich,. a
według wiadomości zebranych
przez prasę angielską i amery-
kańską, jest zwykłłym- londyń-
skin" prasowaczem spodni.  
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Papież przesyła Polsce

błogosławione medale
 

Które się przyczyniły do lap-aku dawnej Austrji - Poświę-
cane medale leżały 25 lat za zamkniętemi

drzwiami Bazyliki św. Piotra

 

NOTA FRANCUSKA
- W SPRAWIE DŁUCÓW

W WAŚHINGTONIE

Prez. Coolidge wierzy w po-
> myiblgulatwiem'e fran
cuskich długów wojennych

WASHINGTON, 5 stycznia-
Rząd Stanów Zjednoczonych po
raz pierwszy otrzymał od Fran-
cji dowód piśmienny, że Fran-
cja pragnie załatwić sprawę
swych długów wojennych należ-
nych Stanom Zjednoczonym od
Francji.

Prez. Coolidge na wiadomość
o nadesłaniu przez rząd francu-
ski noty w sprawie spłaty dłu-
gów wyraził nadzieję, Iż Stany
Zjednoczone i Francja załatwią
pomyślnie kwestję długów wo-
jennych. z

19,459 nowych kołporncii
w 1924 roku

ALBANY, 5 stycznia, - We-
dług zapisków sekretarza stanu
stanowe biuro korporacji zare-
jestrowało -w zeszłym .roku
19,400 nowych korporacji z cze-
go 16,895 ze samego New
Yorku, czyli o 255 więcej ani-
żeli w roku 1923, 'w którym za-
rekordowano nowych korpora-
cji 19.204 z czego 16,451 w mie-
ście New Yorku.

Miasta i powiaty poza New
Yorkiem wykazują niezwykle
małą liczbę korporacji. Naj-
więcej korporacji zanotowano w

 

Dozorca więzienia usunięty
za okrucieństwo

 

;] RZYM, 5 stycznia. - Papież
Pius XII przesłał prezydentowi
Rzeczypospolitej Polskiej St. Woj
ciechowskiemu i pani Wojeiecho-
wskiej dwa złote medale, które w
roku jubileuszowym 1900 były
złożone za „świętemi" drzwiami
w Bazylice św. Piotra i opieczę-
towane, Medale zostaną wręczo-
ne prezydentowi Wojciechowskie
mu przez nuncjusza papieskiego
na pamiątkę pobytu papieża w
Warszawie, gdy jeszcze byt nun-
cjuszempapieskim w Warszawie.
Gdy papież Legu XIII otwierał

w 1900 roku „Swięte drzwi wBa-
zylice św. Piotrh zamknięte w
1875 roku, znaledlone za „święte.
mi" drzwiami medale przesłał
Franciszkowi Józefowi, cesarzo-
wi monarchji Austrjacko-węgier-
skiej, który trzymał w niewoli
część narodu polskiego.

«060+

„Święte" medale z poza „Świę-
ty drzwi w Bazylice św. Pio-
tra, przesłane przez papieża Leg-

na XIII byłemu cesarzowi austrja

ckiemu, stały się dla "byłej mo-

narehji -Austro-węgierskiej nie

błogosławieństwem, ale przekleń

stwem, Równe 18 lat po nadesła-

niu „świętych" medali do Wied-

mia, monarchja Austrjacka roz-

padła się w gruzy. Zachodzi o-

bawa, czy błogosławieństwo o-

becnego papieżą nie sprowadzi na

Polskę 90:19]:ng nieszczęścia -
jak sprowadziło na byłą monar-
thig .Austrjacko-weifiersicq. --

Papież zbył nisko ceni naród
polski i jego przedstawicieli i dłu
tego tumani ich świecidełkami.
Przed dwoma laty przysłał Pola-
kom kawałek zwykłej świeczki;
obecnie trochę złota w medalach,
w obawie, aby zdrowsza część na
rodu nie wyśmiała jego daru, ak
to uczyniła ze „świętq"
¥ BiB: '~ "%

ZE ŚWIATA

  

 

  

DENVER, 5 stycznia. -
Thomas Tynam osławiony do-
zorca więzienia stanu Colorado
został suspendowany po udowo-
dnieniu mu nadużycia jego wła-
dzy i okrucieństwa. Brutalny
dozorca pozwalał swoim pod-
władnym na bicie więźniów. pod
pręgieżem więziennym. .

Stefan Radicz aresztowany

BELGRAD, .5 stycznia. -
Przywódca .niepodległościowców
kroackich Stefan Radicz, został
aresztowany w. tajnym pokoju
w .domu posta Koszuticza i od-
wieziqny do więzienia w, Za-
grzebiu. « i

› w je ze

*Raficz - został aresztowany
pod zarzutem dopuszczenia się
zdrady stanu za przyłączenie
kroackiej partji ludowej do ro-
syjskiej„międzynarodówki chło-
pskiej.

  
Robotnik pracujący -przy: kopantu

fundamentów w Londynie, znalazł w
głębokości 7 stóp szkatuikę,
napełnioną _staro-rzymskiemi _mone-
tami z 4 wieku ery chrześcijańskiej,
doskonale zachowanemi. No jednej
stronie monety widnieje głowa z na
psem w otoku „Constantnus", w na
odwrotnej stronie hełm otoczony li-
ściem laurowym.
 

Przed kilkudziesięciu, laty w poblt
tu miasta Warren, Pa. została zasy-
pana 'skutkiem obsunięcio zbocza gó
ry piwnica wykopane w zboczu góry
napełntona kilkuset beczkami dobre›
go pensylwańskiego piwa. Obecnić
z powodu prohibie}! piwo to pried
stawip wartość kilkudziesięciu tysię
cy dolnrów, Właściciel _zasypanego
składu piwa zamierza przystąpić do
odkopania .wartofclowego piwa dia
własnego użytku (12), fak opiewa
prośba o wydanie mu pozwolenia na
przeprowadzenie potrzebnych robót.

 

Tubytey
w nadbrzełnych górach, spożywają
rocznie milfony motyli, które
ią przy pomocy ognia, w:następnie
zbierają do koszów. przesiówują" dia
 

Leningrad znowu nawie ->

_ dziony straszliwą powodzią

GROZBA STRAJKU

ROZWOZICIELI WĘGLA T

300 woźniców uchwaliło po-
rzucić pracę

  veznia,.- Prze-
szło 3,000 wożniców, zajętych roz=
wożeniem węgla,.uchwaliło wyjść
ma strajk, domagając się podwy
ki zapłaty i polepszenia warum=
ków: pracy. Przywódcy rozwo
cieli węgła usiłowali załatwić |
strajk „w sposób przyjazny, ale |
natrafiki na nieugięty opór ze stro|
ny właścieieli składów  węglo- |
wach .

  
   

Mieszkańcy chronią się na wyższe piętra domów

LENINGRAD, 5 styernia-No-
wa powódź nawiedziła dzisiaj
cześnie rano Leningrad, zalewa
c wszystkie niżej położone czę-

ści miasta na 8 stóp głęboko. Za-
  

 

skoczeni powodzią mieszkańcy
schronili się na wyższe piętra,
lub na wzgórza podmiejskie,

 

Wszystkie wielkie fabryki, po-
łożone na przedmieściach między
innemi wielkie zakłady Putiłow
skie zostały kompletnie zalane.
Wszelki ruch kołowy i komu-

nikacja tramwajowa i kolejowa
zostały spardliżowane.
Sowiet urządził

mobilizację wszystkich komuni-
stów

 

 

in skrzydel, a z tułowia ro-
blą ciasto, z którego następnie wy.
pękają smaczne dla tubylców. torty.
 

Niepodległościowcy, zawiódłszy się
na biernym. bojkocie Gandhlego prze-
ofw Anglii, chwyclll się ostatnio nie
co radykalniejszego. środka, w mle
nowlcle teroru, przy pomocy którego
chcą przekonać Anglików, że Indje
nie są dla nich bezpieczne.
Niepodległościowcy postanowili. do

péty mordować pojedyńczo: urzędni-
ków angielskich, #ż rząd angielski
zrozumie, żo należy naród hinduski
pozostawić samemu sobie. *

PrzeciwimigifeyJna ustawa asętel
ska, nie obowiązuje królów wygnat-
ców, którzy szukali schronienia w An
gljl. Artyści Iub uczeni szukający w
Angljl schronienia będą na przyszłość
IIHdOllullCIlĘl do, Anglii.

Wszyscy królowie szukający schro-

nienta, będą przyjęci przez Anglię z

otwartem!, rękoma

Na morzu północnym, według o-

bliczeń ekspertów morskich. błąka

się jeszcze około 20,000 min podmor-

skóch, które stanowią graine niebor-

pieczeństwo din żegiugi morskiej.

 

 

 

£, Ertered ma Second Clans Matter, March sięt, 1914,at New York Post Office, Now York. X. T.

 

Kto razprzeczytał„NOWY ŚWIAT"Ten zawsze go czyta

 

CENA 3 CENTY__-=
Bolszewicy tracą ekonomiczną -
PARLAMENT WŁO-SKI ODROCZONY\_ BEZTERMINOWOMUSSOLINI ZABRAL SIEDO ZGNIECENIA SIŁAPRZECIWNIKÓW 
Fnlźylłowsku milicja w ca-
łych Włoszech została po-

wołana pod broń
 

RZYM, 5 stycznia- Po gwal-
townem przemówieniu, jakie Mus
solini wypowiedział w ubiegłą so
botę i groźbie rzuconej swym
przeciwnikom, że przywróci po-
rządek w ciągu 48 godzin, zarzą-
dzona została w całych Włoszech
mobilizacja faszystowskiej m
cji. Jako drugi nieomylny znak
że Mussolini postawił wszystko
na jedną kartę, jest odroczenie
parlamentu bezterminowo, Mus-
solini walczy ze swoimi przeciw-
nikami, przyparty do muru, u-
żywającostatniej broni, jaka mu
pozostała - gwałtu i przemocy.
Przeciwnicy dyktatora faszysło

wskiego czekają na sprzyjające
okoliczności. Nie podejmują rzu-
conej im przez dyktatora
cy, nie wiedząc, jakie stanowisko
zajmie armja, która dotychczas
nie zajmowała się wcale walką

 

    

  

  

 

  

Y ką z ich p
mi, Z chwilą, gdy przyjdzie do
orężnego starcia pomiędzy zwaś-
nionemi stronami, gdy interesy
narodu włoskiego, jako całości
zostaną wystawione na szwank-
wtedy. armja niechybnie wystąpi
i swoją decyzją roztrzygnie groż-
ny spór.

606
Wszystkie niefaszystowskie or-

ganizacje polityczne zostały roz-
vyl'ąmne. Pisma, stojące w opo
€ji do faszystów uciszone; w
bitniejsi przywódcy
uwięzieni, ->
Włochy znalazły się w obliczu

poważnego przesilenia
nego.

KRÓL ARABSKI

ODPIERA NAJEŻDZCÓW

Plemiona bedstńskie Wahibi

| pobite

JEDDACH, Arabja, 5 styez-
mia. - Wódz plemion beduiń-
skich szczepu Wahibi, które za-
jęy stolicę nowego królestwa
arabskiego Hedzasu sultan Ibu
Sawud odrzuciwszy propozycje
pokojowe króla Alego zaatako-
wał jego wojska w pobliżu por-
tu Jeddah, ale został odparty z
wielkiemi stratami. W arabsko-
beduińskiej wojnie _domowej
nastąpił widoczny zwrot na ko-

  

~

 rzyść króla arabskiego.

Nowy dowód łajdactwa i roz-

rzutności polskich magnatów

Książę Radziwiłł przegrał 2,000,000 złotych marek niemiec-

kich na korzyść zmarłego króla angielskiego Edwarda VII
---...

BERLIN, 5 stycznia. - Zmarły
król angielski Edward VII, będąc
jeszcze następcą tronu; wygrał 2
miljony złotych marek niemiec»
kich od syna księcia Radziwiłła,
głowy domu Radziwiłłów w
Niemczech, spokrewnionego blis-
ko z dynastją Hohenzollernów.
Zmarły król Anglji Edward VII

bawił w 1806 roku. w Niemczech
w odwiedzinach jako gość na dwo
rze kajzera Wilhelma, gdzie się
zgromadziło grono książąt nie-
mieckich i kuzynów cesarskich.
Podczas wesołej zabawy, jeden z
panujących. książąt -zapropono-
wał grę w karty, został
zaproszony angielski następca tro
nu i książę Radziwił, jako kuzyn|
cesarza Wilbelma. Magnat polski |
znalazłszy się w gronie książąt |
krwi królewskiej, postanowił ich

  

 

 

podstawę do utrzymania państwa

ZWUSZENI NADAWAC KONCESIE -

KAPITALISTON ZAGRANICINVM -

 

Byuzyska¢ pieniadze na prowadzenie gospodarki

państwowej |

BERLIN, 5 stycznia. - Rząd bolszewicki zobaczył się

wkońcu zmuszonym do udzielenia licznych koneksji kapitali=

stom zagranicznym, by mógł uzyskać potrzebne fundusze na

podtrzymanie gospodarki państwa, vktóra coraz .bardziej

chyli się do upadku.
" Rząd bolszewicki dotychczas stale odmawiał kapitali-

stom zagranicznym dania jakichkolwiek koncesji, ponieważ ~

jeszcze miał pewne źródła dochodów, umożliwiające mu zdo-

bycie funduszow na prowadzenie gospodarki państwowej.

W ostatnim roku, skutkiem nieurodzaju i oporu ludno-

wiejskiej fundusze rządu zmalały do zera. Z 400,000,000

rubli uzyskanych w zeszłym roku 90,000,000 rubli zostało

obróconych na zakupno bawełny i skór, które dotychczas

były w Rosji artykułem na eksport. Z powodu nieurodzaju

tego roku, Rosja nie eskportowala ani tony zboża. Przeciw-

nie, zmuszona jest zakupić znaczne ilości zboża dla. rato-

swania od głodu ludność w północnych częściach Rosji.

-

«

ZEBRANIE "NOWEGO PARLAMENTU NIEMIEC

Wszelkie u utworzenia novego ›rzędu spełzły na

niczem - Kanclerz Marx daremnie usiłuje utworzyć -

ą nowyrząd

BERLIN, 5 stycznia. - Nowy

|

za skoje poparcie. pragnę 19:1“-
temiecki sig

|

cowStresemanna w liezbie 21 po-
g;???" es 191,26"): słówodmówiła przystąpienia do

Selma pps. SES rządu, o ile do współrządów nie
z politycznych partyj niema St| zostaną dopuszczeni" monarchiś-
nowczej większości, wobec €2¢-

|

ei, Kanclerzowi Martowi poso-
go niemożliwem jest utworzenie

|

staje tylko fedna ewentualność -
jakiegoś silnego rządu. Wszelkie

|

zgodzić się! ma warunki socjali»
usiłowania byłego ministra spraw

|

stów j utwo yć rząd z cmp-mp

zagranicznych dla utworzenia mo

|

69 posłów, demokratów 32 i so-

cnego rządu z konserwatystów,

|

cjalistów 131 posłów, razem 232

centrowców i demokratów, speł-

|

posłów, co przy życzliwej nem

zły na niczem. ~ (ralnoki mniejszych party), 141k

Były kanclerz Marx również u-

|

hanowerczycy, może dać strynm-

siłuje zorganizować nowy rząd,

|

ctwom republikańskim i umiarko

ale bez rezultatu, z powodu bra-

|

wanym możność do prowadzepil

ku odpowiedniej liczby posłów

|

nadal powojennej odbudowy ży«

umiarkowanych, którzyby chcie-

|

cia gospodarczego i finansowego

li poprzeć usiłowania byłego kan- Niemiec.
clerza do zorganizowania nowe- --- F
go rządu, mimo, że skrajne par- S-lemi chłopiec zmld Ikńb

tje mają mniej przedstawicieli w

nowym parlamencie, aniżeli w kiem zatrucia alkoholem

starym, Liczba posłów. komunie

stycznych w obecnym parlamen-

cie niemieckim wynosi 45, w by-

łym parlamencie wynosiła 62.-

Liczba faszystowskich _posłów

gen. Ludendorffa zmalała z 32 do

14. Stronnictwa,/ktore godzą się

na poparcie byłego kanclerza Mar

xa w utworzeniu nowego rządu,

rozporządzają następującymi gło-

sami: centrowcy 09; demokraci

32 i 131 posłów socjalistycznych,

którzy jednak stawiają byłemu

kanclerzowi zbyt ciężkie warunki

 

 

 

 

 

  

 

NEW YORK, 5 stycznia. --

W szpitalu Fordham zmarł

cioletni Lorenzo Vittore skut-

kiem zatrucia alkoholem.

, Rodzice wychodząc z domu

zostawili chłopca smaczno śpią-

cego w łóżku. Poprzedniego

wieczoru: ojcięc chłopca kupił

kwartę |munszajnówki, -którą

pozostawił na stole w kuchni. >

Chłopiec obudziwszy się zna-

lazł wódkę i napił się jej praw»

bnie zbyt wiele, ponieważ

upadł na podłogę przy odkorko» _

wanej butelce. Po powrocie ro-

dzice nieprzytomnego

chłopca i zawezwawszy ambu-

lans odesłali do szpitala. Ro-

dzice zostali aresztowani pod

oskarżeniem morderstwa w dru-

gim stopniu.

 

 

przewyższyć swą głupotą, połą-

czoną z rozrzutnością. W ciągu

jednej nody przegrał do angiel-

skiego następcy tronu 2,000,000

złotych marek, które musiał za-

płacić w ciągu 24 godzin. Ponie-

waż ojciec księcia nie miał takiej

ilości gotówki, zmuszony był u-

dać się o pomoc do kajzera Wil-

helma, który wyjednał dla zwar-
jowanego magnata Radziwiłła 2

miljony marek pod zastaw wszy-

stkich dóbr, jakie Radziwiflowie

posiadali w Niemczech.

Konferencia chińskich przy»
wódców wojskowych

PEKIN, 5 stycznia. - Read
chiński zwołuje na I-go lutego
ogólną konferepcję wszystkich
przywódców wojskowych dla
położenia kresu obecnym niepo-
kojom i ciągłym walkom wcjen=
nym.
W konferencji wojskowej we-

zmie Udział 41 generałów i ad-
mirałów oraz 42 cywilnych i
wojskowych gubernatorów i 30
przedstawicieli świata finanso-
wego i przemysłowego między

Fakty odnośnie szaleństwa pol
skiego magnata odkrył Dr. Karl
vón Furchird, WyK byłego preze-
sa banku pruskiego, który po
śmierci ojca ogłosił dokumenty
bankowe, dotyczące skandaliczne
go marnotrawstwa, -dokonanego
przez polskiego mągnata ›

Pamiętajcie o Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego

 

-

niemi wielu byłych ministrów.

*
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE
codziennie szkiouje

, WŁÓCZĘGA.
   
Przyszła do mnie pam Lubin»

necka.
Z nig przymo dwoje dzieci -'

Anna i Edwar
Czytała w senne, że pomogliś-

my jednej czytelniczce odszukać
męża, więc Domyślna czyby...
Zalewała się gorzkiemi łzami,

opnwmdajqc o swoim losie, Dzie.
ci tulitysię do niej, Anna glas-
kała jej płaszcz, a Edward oczy»
ma wodził po ścianie, aby nie pła
kać. Czarne szfatne jego oczy wy
rażały smutek wielki i poniżenie.
„Mąż mój uciekt od nas, pro-

szę pana, pojechał do Pennsyl-
wanji i tam, jak ludzie opowiada-
ją. miał się ożenić poraz drugi
w Filadelfii. Nazywał się Lubia-
necki, a mówią, że się podawał
jako Dobrowolski."

„Odkąd poszedł, źle nam się
działo".
„Pracowałam, proszę pana, że

mnie ręce i nogi puchły, żebyte
dzieci wychować i utrzymać. Nie
mogłam podołać. Sprzedałam co
mogłam, zastawiałam co się da-
ło aby żyć. Ostatecznie bieda wy-
gnała nas z własnego domy

„Oddałam meble za kilka do-
Jarów i mieszkamy w umeblowa-
nym pokoju. Takie marne życie
z dziećmi u obcych żyć

„Przyszłam, czyby pan nie był
łaskaw napisać do gazety o tem,
jak jego dzieci cierpią. Niech pan
napisze, proszę pana, że powinien
do swoich dzieci wrócić, aby się
nie zmarnował...

Dała mi fotografię, którą w
tych obrazkach podaję, oblała ją
łzami Ludcszłm Czekają na od-

 

Spiewaj. poeta. pieśni miłosne.
Śpiewaj i nu.

A i ty drteweescow sercu wlas

nem sny prządź złote o miłości,

marz i strój duszę słodyczą wnie-

bowzięcia i radości miłosnej.

Nie patrz wtę stronę poeto, bo

pióro złamiesz i duszę stracisz na

widok tej twarzy życia, A i ty

dzieweczko nie wytp dzisiaj, gdy

toczytasz, nie trać nadziei, choć

widok to straszny.

Wiesz. ..
Pani Lubianecka była kiedyś,

nie bardzo dawno temu, uroczą

dobrą, niewinną dziewczyną.
Złączeni na wieki zniłością 1

przysięgą, złożoną przed ottarzem

żyli i kochali się... zupełnie jak

WY teraz się kochacie.

Przyszły na świat dzieci. O

gdybyś widziała Czytelniczko łe

dobrze wychowane dzieci, ich in-

teligentne twarzyczki, gdybyś u-

miała z tych twarzy czytać, do-

wiedziałayś się, jak brzmi dru-

ga pipsnka życia.
Mijały lata, a pani Lubianecka

traciła urodę i mitem—im.

Rozwiały się sny miłosne, po-
szło marzenie, zwaliło się ciel-
skiem swem bezlitosnem życie i
zmiaźdżyło ich.

Nie trzeba być poetą, ani pisa-
rzem wielkim, ani nadzwyczaj»
nym człowiekiem, wystarczy w
oczy spojrzeć tej matce, szukają-

 

cej męża, który od niej u
wystarczy przypatrzeć się dzie.
clom, a same w sercu układają
się myśli, gorzkiem wątpieniem
przesiąknięte, beznadziejne, sza-
te, a z głębi duszy wyzwala się
westchnienie głębokiego współ-
czucia.

Włóczędze

 

 

 

Ważne postedzenie Ligi Kobiet

Wśrodę 7-go stycznia, o godzi=
nie Sej wieczór, odbędzie się w
Domu Narodowym ważne posic-
dzenie. Wszystkie członkinie pro-
szone są o punktualne przybycie.

Sekretarka.
 

Wieczorek Karnawałowy
- pores

Komitet Im, Józefa Piłsudskie-
go w New Yorku urządza Zaba-
wę Karnawałową, w sobotę, 17go
stycznia, 1925 roku, w Domu Na-
rodowym, 19-23 St Marks Place.

Wszelkie niespodzianki.
Doborowa muzyka.
Początek o godz. Bef wieer.
Wstęp 50 centów od osoby.

Nowe licencje

Wielu właścicieli samochodów
zaniedbało zaopatrzyć się w no-
we licencje, licząc na to, że z
powodu Nowego Roku, policja bę
dzie pobłażliwą. Lecz władze wy-
dały rozkaz zapisania wszystkich
samochodów ze staremi licencja-
mi i wezwania ich właścicieli do
do Traffic Court.

Biuro wydawnictwa nowych ta
bliczek z numerami było otwarte
do 12ej w nocy dnia 31-go grud-
nia.

Żałoba w rodzinie

Landowskich

Słynną polską artystkę p. Wan-
dę Landowską, której gra na kla-
wikordzie i fortepjanie wzbudzi»
ła niebywały antuzjazm wśród a
merykańskiej publiczności, do-
tkngt ciężki cios. Przed paru dnia
mi dowiedziała się o! zgonie swej
matki 6. p. Ewy Landowskiej. Po-
mimo bolesnej straty, pani Lan-
dowska nie przerwie zapowiedzia
nych koncertów. Nieszczęście, -
które spotkało wielką artystkę na
obcej ziemi, znalazło echo szcze-
rego żalu i współczucia wśród nie
zliczonych przyjaciół i wielbicie-
li jej talentu.
 

Radio bije teatry
 

Dyrektorzy teatrów twierdzą.
że radio stanowi poważne niebez-
pieczcńslwqdla teatrów. W tym

sezonie najlepiej grane i najpo-

pularniejsze sztuki rzadko miały

zupełnie obsadzone miejsca. Pu-

bliczność woli zostać w domu i

w gronie rodziny lub przyjaciół

słuchać bezpłatnych -koncertów.

Niebezpieczeństwo ~wzmogło |sig
od chwili, gdy artyści tej miary

co Me Cormack i Lucrezia Bozi

śpiewali dla radio.

Polski Demokratyczny Klub

Ninfejszem zawiadamiamy wszyst:
kich obywateli należących do Kiv-
bn, it w plytek, dnia go stycznia.
r.b. w mall klubowej pod nr. 56 St
Marks Place, o godzinio 8 wieczo-
rom odbędzie się postedzenie Nad:
zwyczajne, na którem będzie
tana. nowoopracowana konstytucja.

Po. oderytantu -konstytucji -bedą
przedstawiono ogółowi wszelkie spra
wozdanię 1 załatwienie wszelkich to-
nych pozostałych spraw tyczących się
dobra 1 dalszego rozwoju naszej or
gaptzacji.

Obecność wszystkich obywateli sia

 

Tysiąc pięćset osób na __

choince Rady Oświatowej

okey

ENTUZJASTYCZNA MANIFESTACJA POLONII NOWO-

JORSKIEJ - SETKI OSÓB ODESŁANO Z KASY

Z POWODU BRAKU MIEJSCA NA SALI

W niedzielę odbyła się w Do-

mu Narodowym, 19-23 St Marks

Place Choinka i uroczystość zam-

knięcia półrocza szkolnego Szko-

ty Rady Oświatowej, którą utrzy-

mują złączone Towarzystwa Pol-
skie w New Yorku. .
Choinka niedzielna było mani-

festacją Polonii i ściągnęła dwa
tysiące osób. Kilkaset osób ode-
słano bez biletów, gdyż policja
nie pozwoliła na dalsze przepeł-
nienie sali,
Polacy w New Yorku zrozumie-

li potrzebę niepodiegłej szkoły
polskiej, odczuli tęsknotę za pol-

skością 1 w sposób imponujący
wyrazili wolę, aby dzieci ich u-
czyly się ojczystego języka.
Rada Oświatowa jest dzisiaj

największą i najbardziej potrze-
bną organizacją oświatową na
Wschodzie, a choinka niedzielna
przekonała nas wszystkich, że u-
świadomienie mas i patrjotyzm
Polonii wzrastają. Prezesowi Ra-
dy Oświatowej ob. J. Gorzańskie-
mu urządzono serdeczną owację.
Szczegółowe sprawozdanie poda-
my w najbliższym numerze „No-
wego Świata", jedynego pisma,
które Radę Oświatową popiera.

 

 

Ofiary samochodowe

Tia Mechallis, lat 33 z pn. 600
W. 6P ul. i Ludwika Armann, lat
29 zostały obalone przez samo-
chód na rogu Broadway i 5%¢)
ulicy. W szpitalu Bellevue stwier
dzono, że pierwsza ma złamaną
nogę, zaś druga rany na głowie.
Przy zderzeniu samochoduz do
źką samochodową, cztery oso-

by odniosły obrażenia. Rannych
opatrzył dr. Jaeger w szpitalu
New York. Są to: P. Brown z pn.
375 W. przy 125 ul. Ruta Golden
z pn. 224 E. przy 49j ul., Agniesz
ka Reardon z pn. 156 E. 126 ul.
i M. Dorffman z pn. 1068 E. 14 ul.
Oficer policyjny J. O.Neill je-

chał prze Park Centralny na mo-
łocyklu, samochód najechał na
niego. O'Nellla zabrano do szpl-
taki Roosevelt. Obrażenia lekkie.

 

Złodzieje kościelni

James Haaligan, proboszcz ka-
|tolickiego kościoła przy Amster-
dam Ave. i 96ej ulicy zobaczy
jak dwaj mężczyźni weszli do ko-
ścioła i usiłowali wykraść pienią-
dze z puszki. Ksiądz chciał ich
zatrzymać, lecz złodzieje uciekli
na ulicę. Aż do 104.) ulicy go-
nił ich ksiądz razem z przechod-
niami, nakoniec zatrzymano zło-
dzieji i oddano w ręce policji. O-
baj aresztowani G Howard i F.
Hughes sq specjalistami w okra-
daniu kościołów. Znaleziono przy
nich 8983, które zdążyli wyciąg»
ngé z puszki w kościele katolic-
kim.

 

 

Pożar z przygod-[mi

Rzadko się zdarza pożar, obfi-
tujący w komiczne epizody. O-
negdaj łódź, stojąca w przystani
koło 171 ul. niedaleko od toru
kolejowego Grand Central, zapa-
lita sig. Strażacy przeciągnęli ru-
ry sikawkowe przez tor, lecz za-
medbah zapalić czerwone sygna-

ty. Wkrótce pociąg nadjechał,

przecinając rury nawpół, Znowu

strażacy położyli rury i znowu

następny pociąg przeciął je, po-

wodując prawdnwe fontanny. Te

go było uw'lele, strażacy umie-

Seili sygnnly i ruch na godzinę

stanął, Wpociągach wkrótce zro-
hiło się chłodno, więc młodzież

(miczyła dla rozgrzewki, a stars!

słuknh i klaskali w ręce.

BRONX, N. Y.

Odezwa do członków Tow.

Śpiewa „Chopin" |

Szanowni: Kotedzy:- I
Podaję tą drogą do wiadomości.

żo posiedzenie roczne odbędzie się w
środę, dnia 7 stycznia b.r., o godzi:
nie 7:30 wieczorem w sali w Domu
Narodowego Polskiego, 105 Court
Jundt Ave.
Za niestawienie się na posiedzenie,

każdy kolega będzie skazany na karę
$1.00, jak konstytucja Tow.
Chopin. opiewa,

 

 

 

 

„Rozwódka"

Wspaniałą tę sztukę wystawia
Teatr. Polski

Już od dłuższego czasu Polonja
tutejsza i okoliczna nie miała ta
kiego spektaklu, jaki szykuje Te-
atr Polski na niedzielę, 11go sty-

- cznia w Washington High School,
przy Irving Place i 16 ul. w New
Yorku. Zespół Teatru odegra
„Rozwódkę", operetkę w 3 aktach
Akt pierwszy - w sądzie: spra-
wa rozwodowa, pełna ciekawych
incydentów. Akt drugi - bal mas
kowy, flirt z własną żoną. Akt
trzeci - we wsi holenderskiej,
przed kościołem; ponownie zaślu-
bienii unodovw miesiąc.

Udział w tej operetce przyjmuje

zespół powtększony. A więc: o-
prócz pp. Wandyczowej, Possel.

towej, Pirantowej, Ochrymowi-

cza, Płakowskiego i innych, wy-

stąpi poraz pierwszy w tym se-

zonie p. J. Kallini, ogólnie lu-

biany artysta śpiewak. Oprócz

solistów występuje chór i balet.
Uprasza się o wczesne nabywa-

nie biletów dla uniknięcia tłoku

›rzy kasie.

Operetka ta zostanie powtórzo-

na w poniedziałek, 12 stycznia w
Moose Auditorium przy So. Broad

St. w Filadelfji i w niedzielę 18

stycznia w Kruegers Auditorium

przy Belmont Ave. w Newarku.

"HALKA" UKAŻE SIĘ PONOW-

NIE!
 

Na usilne żądanie publiczności

w końcu stycznia 1925 roku bę-

dzie wznowiona opera „Halka",

która będzie wystawiona w Man-

hattan Opera House przy 34. uli-
cy w New Yorku; tytułową rolę

„Halki" odegra ponownie prima-

donna p. Leonja' Ogrodzka, uta-

lentowana śpiewaczka europej-

skiej sławy, która występowała

w Operze Warszawskiej, w wie}

kich operach we Włoszech, w

Kroacji, Austrji, Grecji i Niem-

czech; rolę „Jontka" p. L. Cor-

illi, tenor powszechnie znany i

ceniony przez Amerykańską Po-

lonję, który święcił triumfy w o-

perach Krakowskiej i Lwowskiej,
oraz na scenach niemieckich; ro-

lę „Janusza" odegra zaś nowo za-
angażowany świetny baryton p.

L. Reconi, który występował w

głównych rolach w Operze War-

szawskiej.

Powyższa sztuka prowadzona

będzie pod kierownictwem reży-
sera p. Adama Miłoszy, artysty

Opery Warszawskiej i Lwowskiej

- jednego z najlepszych reżyse.

rów, należących do Związku Ar-

tystów w Polsce.

Dyrygownć skompletowanym

chórem i doborową orkiestrą be-

dzie p. Antoni M. Nowacki, wy

 

-) pod. obrady.
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(Ciąg: dalszy).

Z zakładów publicznych miej-

skich zasługuje jeszcze na

wzmiankę Central Park, leżący

na Broadway, a będący tem dla

New Yorku, czem lad#k Buloń- J
ski dla Paryża. Jestto park ani
brzydszy, ani piękniejszy od in-
nych parków miejskich, nie mo-
że jednak, mojem zdaniem iść w
porównanie ź Hyde Parkiem lon
dyńskim, ani nawet z Thiergar-
tenem berlińskim. Zresztą mniej
od tych obydwuch jest odwie-
dzany, albowiem mieszkańcy w
dzień powszedni zajęci są busi-
nessem, w nfedzielę zaś, we-
dług amerykańskiego zwyczaju,
siedzą po domach.
Pomiędzy kościołami, nie 11-

cząc kościołów Brooklyna, któ-
ry tu miastem kościołów nazy-
wają, niemasz ani jednego, któ-
ryby na bliższą zasługiwał uwa-
gę. Najznakomitszy jest Trynity
Church, założony jeszcze przez
Anglików. Jest to dosyć obszer-
ny bydynek z wysokiem! 'Spl-
czastemi wieżami w stylu nie
czysto gotyckim, ale do gotyc-
kiego zbliżonym. Otacza go ma-
ly cmentarz, na którym dzić już
ludzi nie chowają, ale na któ-
rym znajdują się groby kilku
znakomitości amerykańskich.

Teatru narodowego amery-
kańskiego, w wyższem słowa te
go znaczeniu, niema wcale ani
w New Yorku, ant, o ile wiem,
w całej Ameryce. Teatry istnie-
ją wprawdzie i nawet ze wszel-
kim przepychem urządzone, ale
grają w nich i śpiewają po naj-
większej części zagraniezni ar-
tyści, europejskie znakomitości,
opłacane na wagę zlota. Oczy-
wiście sztuki wystawiane są ró-
wnież pióra europejskich pisa-
rzów, a jeżeli czasem trafiają się
i oryginalne amerykańskie, sto-
ją one niżej wszelkiej krytyki
i uchodzić mogą zaledwie za nie
zgrabne początki, które i na
przyszłość nie rokują nic wiel.
kiego.

Jeżeli z tego, co powiedzia-
łem dotychczas, wypada, że New
York, jako miasto, ujemne ra-
czej, niż dodatnie czyni wraże-
nie, nadmienić teraz wypada, że
mieszkańcy jego przedstawiają

 się jeszcze mniej sympatycznie.

Mają on! wprawdzie wiele nie-
poślednich przymiotów, ale te
dopiero po bliźszem poznaniu
ocenić można; na pierwszy rzut
oka uderza przedewszystkiem
ich brak ogłady, gdurowatość i
niektóre dzikie przyzwyczajenia.
rażące nadzwyczaj każdego świe
tego z za Oceanu przybysza, 0-
czywiście, klasy najwyższe, lu-
dzie bogaci, którzy podróżowali
lub znaczną część życia spędzi.
It w Europie, nie różnią się ni-
czem od odpowiednich klas eu-
ropejskich, ale ogół publiczno-
ści, tak, jak on się przedstawia
odrazu badaczowi, odznacza się
takim brakiem ogłady i delikat-
ności w obyczajach, że nawet
najzapaleńsi wielbiciele Amery-
kanów zgodzić się muszą, iż na-
ród rzeczony pod tym względem
niżej stol od każdego Innego w
Europie. Obyczaje owe 1 przy-
zwyczajenia, o których teraz
dę pisał, poznałem nie przez o-
we dwa dni, które spędziłem w
New Yorku, ale po dłuższem z
Amerykanami pożyciu.

Przedewszystkiem tedy cudzo
ziemiec, przybyły do Stanów
- napróżnoby szukał tej uprzej-
mości i gotowości do wskazó-
wek i objaśnień, z jaką spotyka
się np. we Francji. Mieszkaniec
Nowego Yorku wiecznie się sple

Szy, i zapytany np, o drogę, od-

powiada najczęściej bez namy-

słu: O! I do not know (o! nie

wiem), nie dlatego, żeby istotnie

nie wiedział, ależe nie chce mu

się _namyślać 1 odpowiadać.

Grzeczność francuska jest tu rze

czą zgoła nieznaną, jeżeli zaś na

wet trafi@ię cudzoziemcowi spot

kać z pewną uprzejmością, jest

ona tak szorstką, tak jakoś nie-

smaczną, tak pełną gburowatej

poufałości, że mimowoli chce się

odpowiedzieć, jak ów szlachcic

z pod Radomska: „Plus tle con-

tidehce que de znalomance!"

Powszechnie jednak o cudzo-

ziemca nikt się nie troszczy, Po-

wody tego można nawet łatwo

zrozumieć. Paryż i Inne miasta

europejskie przyzwyczajone są

do podróżników bogatych, podró

żujących dla własnej przyjem-

ności 1 należących najwięcej do

najwyższych klas społecznych.

W Ameryce jest co innego, Nie-
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Posiedzenie Filji Stow. Me-

chaników Polskich

w Greenpoint

W środę, o godz. 8ej wieczorem

w Domu Narodowym, 261 Driggs

Ave., Brooklyn, odbędzie się nad-

zwyczajne posiedzenie filji Sto-

warzyszenia Mechaników Pol-

skich w Greenpoint.

Obecność wszystkich członków

konieczna z powodu niezwykle

ważnych spraw, jakie przyjdą

Wysocki, sekr. |

«

SPRAWY STOW.

MECH. POLSKICH

Na zebraniu członków Stow. Me
chnllów Polskich dnia 28 grudnia

. r. w Domu Polskim, 211 Fain:
mount Ave. z Filadeltji 1 okolicy, ze
brani uchwalili NIE dopłacać po 10
dolarów, aż co przyszły Walny Zjard
zadecyduje.

  

------------------ nowezo jest pożądaną na tym posie- Cześć Pieśni! bitny kapelmistrz Opery Wilen- Następnie został wybrany komitet,

:|

dzenia. I. Krakowski sekr.

-

| skiej. który mn załatwić dalsże sprawy aż

Pamiętajcie o Komitecie Im.
z

Józefa Piłsudskiego
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 'proriowy, Pore na Jeslorse Michigan w Grand Ra; Mie

nied sare ef dniebnal. tees Heide,   

»

 , podczas ostate
1

do Zjezdu. Ateby rmnlefery nawał
pracy na przyszłym zebraniu, na któ-
tym będzie obrany delogat na Walny
Zjazd, członkowie S.M.P. proszeni
są o dostarczynie numerów od swo-
ich akcji do niżej wymienionego ko-
mitotu, gdzie komu wygodniej:
A. Buczek - 2218 Yeland St.
I. Czaja - 2064 Mutter St.
P. Daniel - 4557 Worth St.
St, Folwarski - 817 N. Srd St,
W. Tyl - 5020 James St.
File x Camden. N.J., Chester, Pa.

1 Wilmington, Del. proszone są o
przysłanio delegatów na przyszło zo
branie o czem zawiądomlmy w pra

P. Daniel.
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zmiernie liczną klasę podróz
nych stanowią emigranci wbo?
dzy, częstokroć z bardzo ciem-
ng przeszłością, sami nakoniec
pozbawieni ogłady i dopytujacy
się o wszystko, celem dostania
się do amerykańskich kieszeni,
Z tego powodu rodowity Ame-
rykanin patrzy na przyjezdnych
z pewną nieufnością, a z drugiej
strony, jeżeli przyjezdny wypad
Riem nie jest emigrantem, a jest
człowiekiem zamożnym 1 uro-
dzonym,> albo bardzo urodzo-
nym, wówczas patrzy z wysoko-
«ci swych europejskich pojęć i
swego europejskiego znaczenia
na owe szorstkie, demokratycz-
ne dzieci Ameryki, Wszystko to
nie może dodatnio wpływać na
uprzejmość w obustronnych sto

hal

sunkach i opinfach. Jeżeli teraz |
dodamy jeszcze istotną wrodzo
ną gburowatość Amerykanów,
zrozumiemy łatwo, że zwłaszcza
początkowo stosunki z nimista-
ją się prawie nieznośne, -.

(Ciąg dalszy nastąpi).
jeeere ie-oz
-----

Pamiętajcie o Komitecie [m.

Józefa Piłsudskiego
 

 

ASPIRYNA

Strzeżcie się imitacji

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce, lub na ta-
bletce, nie otnymujeupnwdzi-
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przez miljony za doskonały 1
przepisywanego przez lekarzy
przeszło dwadzieścią trzy lata
na:
Zasiębienie BÓl Głowy
Ból Zębów Lumabgo
Ból Ussu Reumatyzm
Nowralsję o

Przyjmujeie tylko "Bayer's"
Tabletki Aspiryny, Każda cała
paczka zawiera odpowiednie
wskazówki. Wygodne pudelko
z 12 tabletkami, kosztuje kil.
ka centów. Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 { 100
tabletkami. Aspiryna jest mar.

ochronną wyrobów
Neacid.

  t'a Monosceticacidester Salicy«
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«czyi MASKARADX ODBĘDZIE siĘ
~ W DOMU NARODOWYM
.! 19.23 ST. MARKS PLACE W NEW YORKU
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Masek

STY M F O N LC Z NA

= $500.

 

 
 

 

 

    

Z
a
m

 



 

»

   

a
STRONICA 3
 
 

  
Pomada nu

Ale gdy do mieszkania nieboszczyka weszło
kilku robotników i poczęli odsuwać sprzęty, gdy
›rozumiała, że męża jej żaden hałas już nie Obu-
dzi, jęknęła strasznym głosem i wpadła w om-
«lenie.

Śmierć Gosławskiego stała się źródłom za-
burzeń w fabryce i kłopotów dla Adlera. _We
wtorek przyszła do niego deputacja. prosząc, aby
pozwolił wszystkim robotnikom wyjść na po-
przeb. Fabrykant uniósł się gniewem, pozwol
wysłać po kilku delegatów z każdej sali, a jedno-
ześnie zapowiedział, że każdy inny robotnik, któ-

ry poważy się opuścić warsztat, zapłaci karę.
Pomimo to większa część robotplków tłu-

mem wyszła; Adlernakazał zrobić apel, każde-
mu nieobecnemu strącić z płacy połowę dzień-
nego zarobku i dwa złote za karę.

Wówczas gorętsi zaczęli namawiać kolegów
do porzucenia fabryki, a jeden z palaczy bąk»
hął, że wartoby kocioł wysadzić w powietrze. W
każdym innym razie Adler gawędy te puściby
mimo uszu, ale teraz wściekłość go ogarnęła.
Szemrania nazwał buntem, zażądał straży z mia-
sta, śmielszych wygnał z fabryki raz na zawsze,
a palaczowi wytoczył proces.

Wobec tak stanowczych kroków robotnicy
zmiękii. Przestali grozić bezrobociem, lecz nato-
miast żądali, ażeby Adler przyjął napowrót wy~
gmanych, a za pieniądze z kar, ażeby chod fel-
czera ugodził do fabryki.

Adler odpowiedział na to, że zrobi tak, jak
jemu się podoba i kiedy mu się podoba, a o wy-
pędzonych ani chciał słuchać.

W następny poniedziałek było już cicho w
fabryce, a pastor Boehme przyjechał do Adlera,
ażeby go udobruchać i skłonić do słusznych u-
stępstw dla robotników. Nadspodziewanie zastał
przyjaciela swego bardziej zaciętym, niż kiedy-
kolwiek, Na wszystkie przedstawienia stary tkacz
odpowiadał, ›że jeżeli miał co zrobić, to już teraz
nic nie zrobi. Raczej zamknie fabrykę.
- Ty, ale wiesz Mareinie - mówił Adler -

że oni nas w gazetach opisali? W jakiemó plómie
humorystycznem wyśmiewają mego Ferdynan-
da. a w dziennikach mówią, że Gosławski zglnął
z powodu nadmiaru pracy i braku doktora!
- Jużci w tem jest część racji... - odparł

Bochme.
- Niema 2adnej! - krzykngt fabrykent. -

Ja więcej pracowałem niż Gosławski, i każdy nie-
miecki robotnik więcej pracuje. A doktór mógł
był tak samo wyjechać z fabryki do chorego, jak
wyjechał z miasteczka...
- Zostałby jednak felczer..

stor.
- wtrącił pa-

Adler na ten zarzut nie nie odpowiedział.:
Chodził po pokoju wielkiemi krokami 1 sapał;
wkońcu zaproponował gościowi, ażeby przenieśli
się z mieszkania do ogrodu.

- Johann! - krzyknął na
wynieś flaszkę reńskiego wina do altanki.

Przeszli do altany, która stała nad sadzawką.
Łagodny powiew wiatru, chłód drzew, a mote 1
kielich dobrego wina, uspokolty Adlera. Boehme
przypatrywał się olbrzymów! przez wierzch zło-
tych okularów, a widząc wnim zmianę na Jepsze,
umyślił przypuścić jeszcze jeden atak.
- No! - rzekt, trącając jego kieliszek swo-

im, - Człowiek, który pije takie doskonałe wino,
nie może mieć twardego serca. Daruj im karę,
miły Gotliebje, przyjmij wypędzonych - i zgódź
doktora... Za twoje zdrowie!...

- Piję za twoje zdrowie, Marcinie, i powia-
dam - nio z tego!... - odparł fabrykant już bez

gniewu.
Pastor potrząsnął głową.
- Hh... - mruknął - to źle, żeś taki za-

cięty.
- Nie mogę moich interesów poświęcać dla

sentymentu. Jeżeli dziś ustąpię im na tysiąc ru-
bl, to oni jutro zechcą miljona. .

-- Przesadzasz! - odpart Bochme kwaśno

-- A ja ci powiem, że jeżeli za dziesięć tysięcy

rubli możesz skończyć tę historję, to daj piętna-

seję - i kończ!..

- Już się ale wszystko skończyło - rzekł

Adler. - Hultaję poszli precz, a inni dowiedzieli

się, że u mnie jest rygor. Gdybym ja był tak!

jak ty, cała fabryka choduhby m1 po

słowie.

Pastor umilki, podniósł oczydo góry, za-
myślił się. Potem począł rzpcać na czystą po-
wierzchnię sadzawki, to korek, to kawałki drze-
wa...
- Czego ty ale Marcinie rzucasz śmiecie na

wodę? - spytał go: Adler. -
Pastor pokiwał głową I wyciągnął rękę w

kierunku sadzawki, na ,której każdy rzucony
przedmiot wytwarzał coraz szersze koła.
- 'Czy widzisz, Gotliebie, te fale?... - spy-

tal fabrykanta. - Widzisz, jak one rosną i pły-
ną coraz dalej?...
. - Tak się zawsze robi - odparł Amer -
CóŁ w tem dziwnego?

- Masz rację - rzekł pastor - Tak się
robi zawsze 1 wszędzie: na sadzawce 1 w naszem
życiu. Kiedy złe, czy dobre upadnie na świat, po-
wstają około niego fale coraz wlilume 1 Idą da-
Jej a dalej... * -
- Nic nie rozumiem! +- przerwał Adler, pl-

jąc flegmatycznie wino z kielicha.
- Zaraz ci wytłumaczę tylko nie guiewaj
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- Ja się na ciebie nigdy przecie nie gnie-
wam - odpowiedział fabrykant.
- Otóż, widzer, jest tak, Ty źle wychowa

łeś syna i rzuciłeś go w świat, jak ten patyk na
wodę. On narobB długów, i to jest pierwsza fala.

 

 

Wiadomości z Polski

  Ty zniżyłeś płace robotnikom 1 oddaliłeń lekarza,
a to jest druga fala. Śmierć Gosławskiego -
to trzecia. Nieporządki w fabryce i opisy w ga-
zetach - czwarta. Wypędzanie robotników, pro:
cesy - to piąta fala... A jaka. będzio szósta i dzie-

siąta?...
- Nie mnie to nie obchodzi! - rzekł Adler.

- Niech sobie twoje fale Idą w świat i trapią
głupich, mnie nie z tego...

Pastor rzucił korek przy brzegu sadzawki i
znowu wskazał go tkaczowi.
- Patrz, Gotliebio! Niekiedy dziesiąta fala

odbija się od brzegu i wraca... tam, skąd wyszła.
Starego fabrykanta zastanowiło to porów-

nanie, bardzo zresztą jasne. Przez chwilę można
było myśleć, że się waha, że zbudziła się w nim
jakaś nieokreślona obawa.

Ale trwało to tylko chwilę. Adler miał umysł
zbyt realny i zbyt słabą wyobraźnię, ażeby mógł
bawić się w przeczuwanie odległych wypadków.
Osądził więc, że pastor bredzi po kaznodziejsku

1 odparł, śmiejąc slę, grubym głosem:
- Ho! ho! o mój Marcinie, to teś ja posta-

rałem się, ażeby twoja fala nie wróciła do mnie.
- Kto wie?...
- Ani doktór nie wróci, ani podżęgacze do

bezrobocia; ani pieniądze za kary, ani... ani na-
wet Gosławski!...
- Nieszczęście może wrócić...
- Ho! hol... nie wróci, nie!... A jeżeli wróci,

rozbije się o moją pięść, o fabrykę, o towarzy-
stwo asekuracji, o policję, a nareszcie - o mój

majątek...
Późno w nocy rozeszli się przyjaciele.
- Jaki to warjat z tego Marcina! - myślał

fabrykant. - On mnie chce nastraszyć...
A pastor, jadąc swoim wózkiem do domu,

patrzył w niebo i z trwogą zapytywał: Jaka tu
tala powróci?

Porównanie to przyszło mu na myśl znie-
nacka ! Boehme uważał je za pewien rodzaj obja-
wienia. Wierzył, że fala krzywdy wrócić musi, ale
kiedy i która?...

Tej nocy miał niespokojne sny. Rzucał się
I krzyczał, aż zbudziła go żoba.

- Mamlme' co ty wygadujess?
w?

Boehme siadł na łóżku, oblany zimnym po-

tem.

- Czy ci się śniło co strasznego?...

pytała żona.

- Tak, ale nie pamiętam... Czy ja co mó-

wilem?...

- Wołałeś coś nie do rzeczy, Fala!...

cal... wraca!...

- Niech nas Bóg ma w swojej opiece! -

szepnął pastor, czując w głębi serca wielką trwo-

Bt.
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W oczach ludzkichzłe czy dobre życiowe fak-

ta wówczas dopiero zdają się nabierać znacze-

nia, gdy odbiją się w druku.

O starym Adlerze oddawna wiedziano, że jest

egolstą 1 wy o F , że jest

egolstą L rozpustnikiem; ale doplero artykuły wy-

drukowane z powodu śmierci Gosławskiego, o-

burzyły przeciw nim opinię.

Teraz cala okolica poczęła zajmować się fa-

bryką. Opowiadano o wszystkiem, co się tam

działo i komentowano w odpowiedni sposób. Lu-

dzie wiedzieli o najdrobniejszych szczegółach.

Wiedzlelf ile Ferdynand narobił długów zagra-

nicą, fle obecnie tracił, i co jego ojciec odbijał

na zmniejszaniu zarobków a powiększaniu pracy

robotnikom, Nadewszystko jednak oburzano się

z powodu śmierci Gosławskiego, który, w oczach

ogółu, był ofiarą chciwości starego fabrykanta

i rozpusty jego syna.

Wprawdzie niektórzy wspominali, że w każ-

dym zakładzie przemysłowym 1 przy każdej ma-

chinie, nie wyłączając młocarni i sieczkarni, mo-:

że trafić się nieszczęście. Alę Ich łatwo pokony-

wano. Jakto, mówiono, więc w fabryce godz! się

trzymać robotnikówod świtu do północy? Więc

w zakładzie posiadającym setki machin, nie po-

winien być lekarz 1 felczer? Czy Adler jest tak

ubogi, że tysiąc rubli wydanych na obsługę sa-

nitarną, zrobi mu różnicę? Wszakże dawniej był

tam lekarz 1 felczer, 1 dopiero, gdy młody na-

robił długów, stary spłaca je krwią ludzi, któ-

rych i bez tego wyzyskiwal.

Taki nastrój opinii niebawem dat się uczuć

Ferdynandowi. Paru ludzi młodych, na wyraźny

rozkaz 6wolch rodziców, zerwało z nim stosun=

kt. Inni bardzo ochłodii i postępowali z erdy-

nandem raczej przyzwocie, aniżeli serdecznie,

Nawet 1 od tych przyjaciół, jacy mu pozosta, a
pozostali nie najświetniejsl, słyszał nieraz zdania.

wyglądające na przycinki.

Niedość na tem, W hotelu, w restauracji, wt.

niarni, cukierni, które to zakłady wiele na nim

zarabiały, podsuwano mu, jakby umyślnie, pi-
sma, w których znajdowały się korespondencje
o przyczynach śmierci Gosławskiego, A gdy raz,
(głownyklswoim Sztabem, zapytał subjekta: czy

w sklepie dobre 7ww4pl czerwone wino? odpowle-

- Jest panie... czerwontutkie jak krów...
Może w kim innym podobne objawy zbu-

dziłyby: zastanowienie, Ktoś inny, widząc po-
wszechną niechęć może usunąłby się na Jakis
Czas, a nawet zmienił tryb życia i starał się od- 1
działywać na ojca. Ale Ferdynand nie należał do
rzędu tych innych. On przedewszystkiem nie
mógł pracować, chciał hulać, nie słuchał opinii,
lecz. przeciwnie - dragnil Ją | wyzywał.

(Ciąg dalszy nastąpi).  

WYKONANIE WYROKU

ŚMIERCI W SŁONIMIU.

Prezydent Rzeczypospolitej

odrzucił prośbę o ułaskawienie

bandytów, sprawców napadu na

pociąg pod Leśną, skazanych

przez sąd doraźny w Słonimiu

na karę śmierci.

Wobec tego wczoraj o godzi»

nie 8 i pół z rana, zwsstrzelano

za miastem Słonimiem czterech

skazańców,

Skazańcy zachowywali się do

ostatniej chwili zupełnie oboję-

tnie. Nie chcieli mieć oczu za-

wiązanych. Wyrok wykonano je

dnocześnie ne wszystkich czte-

rech.

HIERARCHJA POLEDWICO-

WA.
 

Jeden z ministrów z dawnych

czasów był ogromnie czuły na

hierarchię. Zaprosił raz do sie-

bie kilka osób i gdy podano na

stół polędwicę, zaczął każdego

z biesiadników zapraszać po ko

lel:

- Czy jego książęca wyso-
kość uczyni mi ten zaszczyt i

pozwoli ml poprosić ją o wzig-

cie kawałeczka polędwicy?

- Czy pan hrabia zrobi mi

zaszezyt i weźmie kawałeczek

polędwicy ? F

- Panie baronie - prpszę

bardzo o wzięcie kawałeczka po

Jędwicy?

- Pozwoli ksiądz kanonik kl
wałeczek polędwicy ?
Na szarym końcu siedział a-

dwokat, bez żadnego tytułu.
- Kawałeczek polędwicy?

ZAMORDOWANIE LEŚNI-
CZEGO.

W lesie pod Ulanowem, zna-
leziono onegdaj zwłoki leśnicze
go Józefa Konicklego, leżące w
krzakach, z przytkniętą lufą wła
anej dubeltéwki do glowy. Przy
puszczano zrazu, że popełnił on
samobójstwo. Dochodzenia po-
licyjne wykazały jednak, że zo-
stał ~on zamordowany przez
braci Józefa" i Jana Mikolaszów
znanych w okolicy |klusowni-
ków. Aresztowani przyznali się
do zarzuconej Im zbrodni. Od-
stawiono ich do sądu powiato-
wego w Nisku.

ZASTŁKI DLA INTELIGEN-
I BEZROBOTNE].

Warszawa. - Minister pracy
Sokali dyrektor departamentu
Szubartowiez, przyjęli -delega-
cję pracowników _umysłowych

 

"w sprawie wypłaty zasiłków dla
bezrobotnych pracowników umy
słowych. P. Szubartowicz przed-
stawił delegatom zatwierdzoną
instrukcję rządową w sprawie
wypłat tych zasiłków. Z instru
kcji tej wynika, że zapomogi do
raźne w kwocie od 40 do 100 zł.
wypłacane będą w pierwszym
rzędzie pracownikom  umysło-
wym, zgłoszonym w państwo-
wych, biurach pośrednictwa pra-
cy w czasie od 1 stycznia do 1
października 1924 r. oraz pra-
cownikom, zgłoszonym w orga-
nizacjach zawodowych. Art. 6
tej instrukcji daje w każdej gru
ple bezrobotnych pierwszeństwo
zredukowanym urzędnikom pań
stwowym, pozostających .bez
pracy. Zasiłki te w formie poły
czek zwrotnych w ciągu pół ro-
ku wypłacać będą biura, które
wypłacają zapomogi dla bezro-
botnych robotników, i

ODZNACZENIE P. MOSKWY.

Warszawa. - Dnia 18 grud-
nia wicedyrektor departamentu
ministerstwa kolei p. Franci-
szek Moskwa, został odznaczony
krzyżem oficerskim fra kiej
Legii Honorowe)

DORAŻNEZARZĄDZENIA
NA KRESCH.

Warszawa. - Dowiadujemy
się, że w wyniku podróży pana
ministra Thugutta na kresy, w
najblższym czasie zostaną wy-
dane -zarządzenia,
najdotkliwsze bolą/ak) kresów.
Przedewszystkiem więc woje-
wodowie 1 starostowie otrzyma
ją specjalne pełnomocnictwa,
dające im większą swobodę ro-
chów i przystosowania admini-
stracji do potrzeb miejscowych.
Ma być uproszczony system u-
rzędowania w biurach państwo-
wych i przyśpieszona procedu-
ra załatwiania spraw. Tak samo
zostanie zmieniony system zbie
rana podatków w klerunlsu ska
sowania ich (rozdrobnienia. -
Wreszcie Bank Rolny otrzyma

usuwające.

"kredyty na zakup większej ilo-
ści ziemi i budulca, co, pozwoli
wykonać reformę rolną i przy-
śpieszyć odbudowę.

SĄDOWNICY U MINISTRA
ŻYCHLIRSKIEGO.

Warszawa. - Dnia 20
nia zgłosiło się do p. ministra
„sprawiedliwości prezydjum za-
rządu głównego zrzeszenia s¢
dziów i prokuratorów „w oso-
bach pp.: senatora Ign. Balif-
skiego, wiceprezesa sądu apela
cyjnego J. Kukiela-Krajewskie-
go, raz podprokuratora sądu naj
wyższego B. Krzyżanowskiego,
w celu przedstawienia p. mini-
strowi Żychlińskiemu oraz pod-
sekretarzowi stanu Sienniskie
mu spraw, dotyczących potrzeb-
nych zmian w-ustawie o upoda-
żeniu sędziów i prokuratorów,
jak również koniecznej potrzeł
by udzielenia zasiłku
nego dla sądownictwa. P. mlni-
ster i p. wiceminister przyrzekli
życzliwe r@zpatrzenie sprawy
zmian o uposażeniu, natomiast,
co do zasiłku świątecznego wy-
jaśnii, że sprawa ta jest już
załatwioną w granicach możlie
wości: budżetowych.
 

GRY WOJENNE.

Warszawa, - Dnia 16, 17 i
18 grudnia odbyła si@ w cen-
trum wyższych studjów wojsko
wych pod kierownictwem szefa
sztabu generalnego gen. Stan.
Hallera wzorowa gra wojenna z
udziałem inspektorów armji,
broni i wszystkich doradców 0.
K., mająca na celu praktyczne
wyłożenie zasad i ujednostajnie
nie metody prowadzenia gier wo
jennych. -
Na wstępie minister spraw

wojskowych gen. Wł. Sikorski
wygłosił dłuższe przemówienie,
w którem omówił całokształt
spraw wojska w obecnej dobie,
oraz krytycznie oświetlił dzia-
łalność władz wojskowych w
roku 1924, Następnie dowódcy
poszczególni wygłosili sprawo-
zdania, dotyczące dyscypliny i
wyszkolenia podległych im odę
działów, umundurowania, wyży
wienia, zakwaterowania i uzbro
jenia wojsk.
 
 =====_—__——————-____—~"-'——~—‘

Pamiętajcie o Komitecie Im.
;:

WIADOMOŚCI Z NEW

BEDFORD, MASS.

Z rozpoczęciem Nowego Roku,
pożądanemjest podać do pisma,
co było dobrego i złego w starym.

Polonja na północnej stronie
miasta postąpiła poważny krok
naprzód, przez założenie szkoły
wakacyjnej, do której chodziło
110 dzieci, które w nauce robiły
dobre postępy, d rodzice byli za-
'dowoleni. Dziś szkoła się nio pro-
wadzi, lecz Polacyzorganizowali
Komitet Szkolny, który gromadzi
fundusz, ażeby zbudować wielką
szkołę dla polskich dzieci. Do Ko-
mitetu wchodzą poważni obywa»
tele, więc jesPpownem, że wkrot-
kim czasie stanie polska szkoła,
która będzie uwieńczeniem pol.
sklego postępu.

 

 

W New Bedford mieliśmy kilka
wieców polskich, na których prze
mawiali goście z Polski, oraz dwa
wieco obchodu Ggo sierpnia. O-
statnie dwa wiece i ich prelegen=
ci: Senator Woźnicki, ob. Szczę-
sny: Haczyński i Jan Stapiński,

pozostały do dziś w pamięci. Pra
wie wszystkie wiece odbyły się
po stronie północnej miasta z wx
jątkiem jednego, który się odbył
na stron-ice południyve].

ZX każdym rokiem przybywa co
raz więcej Polaków na wyższych
stanowiskach u nas, widać z tego.
że Polący z naszego miasta po-
stępują naprzód, Jest tu dwuch
adwokatów polskich .pp. Stani-
sław Pellz i Jan Szczur: są dwie
polskie nauczycielki, które uczą
w szkołach publicznych, jest juz
u nas polski doktór Jan Dziura,
jest polska apteka pana Szarku.
Przed ośmiulaty nie było nigdzie
widać Polakaz szem wykształ
ceniem, Dzisiaj już są i polskie

imię jest tu dzięki temu

wane u innych narodów.

$24,000 zapłacono w miejsco-

wym sądzie jako karę za prze

stgpienie prawa prohibicyJnego.

Ładna suma za czas od 1-go sty-

cznia r. u. do 30listopada, W tem.

było kilka setek polskich plenię- '

dzy.
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MADISON AVENUE
"savings arwre satest in a Savings Bank"

Szczęśliwego Nowego Roku Wszystkim! .
Zeóbcie postanowienie w tych dniach świątecznych, które IIMIUXIP
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Manhattan Savings Institution
154-156 East 86th Streetpomiędzy Third 1 Lexington Avenue's rasJedyny WSPOLDZIELCZY BANK w YORKVILLE

na podstawie wepółudziełu  deporytariuany

Kwartalna Dywidenda

Kwartet końozy się 3! urny-|a. nes /
wedug

widadki na do 13 Stycznia przymosą procent 0d'1 Stromia, 182%. :
mewimy PO POLSKU ~pgg

Otwarte w poniedziałki wan-mi
otówne bluro od 9 wiesz

Filla do 6:30 wieczór.

Adres Filjl: 044 BROADW AV. blleko Blescker Street * i

wyplaca .regularnie .dywidende
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przeziębieniu, dreszczach | "ataku grypy?
Czy się czujesz starym i złamanym, ratywe

i nym i reumatycznym? CzQ /bolą cię plecy, do-
r. kuczają kolki do tego stopnia. który zdaje się do

Ch czuja: zupełne wyezerpapie po katdom

u W takim razie zwróć uwagę na nerki? Gry-
pro prudebhme 1 dreszcze wyczerpują nerki.

które nerki mm. filtrować. Pod napływem tej
nowej pracy, nerki słabną, zapychają się i sas

 

Czy czujesz się sztywny i obolały po kazdem
przeziębieniu ?

Czy cię ciągle bolą plecy? Czujesz się starym, złamanym i dokucza Ci
* -ostry, reumtyczny bol? W takim razie zwróć uwagę

na nerki!

bieniu odczuwacie
To też nie dziwnego, że po każdym przezię-

tyczne, ból i zawrót głowy i nieregularność pę-
cherza.

Nie odkładajeie! Kupele pudelko Doan's pi-
gułek. Udzielcio osłabionym nerkom pomocy, ja-
kiej potrzebują. Pomóżcie im, pijąc dużo czy›
stej wody, jedząc umiarkowanie, i zażywając da-
żo świetego powietrza i spoczynku. Domus Pi-
pułki pomogły tysiącom 1 powinny Wam po- i
móc, Zapytajcie się Waszego sqsiada! i

oo A

 bóle w plecach, kłócie -

 

  

 

„Używajcie Doan's", radu cimieszkańcy New Yorka:

*Poter  Marquort, władolciel zakładu
fryzjerskiego, 388 E. 16th St, Bronx,
mówi: "Przeziębienie opadło do moich
nerek i osiabiło je. Cierpialem na cit
ki, bezustanny ból w krzyżach 1 dosta:
wałem zawrotu głowy. Używałem Doan'ę
Piguiek | pozbyłem się kłopotu! (Ze.
świadczenie podane 26-90 lutego, 1923.)
Dnia 3g0 1924 pan Marquort
powiedział: "Gdy zaznają ataku nerek,
Doan's Pigutki przywracają je natych-
miast do zdrowia"

 

 

Pant H. Pursell, 1694 Second Avenue,
New York, N. Y., mówi
ki były w niezdrowym stanie, bolały
mię plecy i z trudnością wykonywałam
Ewykig pracę. Przy każdym nachyleniu
sig. odczuwałam Totty HD w my
łach i musiałam się powoli. prostować
Gdy wstawałam z krzesła, ból jeszcze
głębiej mię zatykał. Zawroty głowy by:
ty codziennym zjawiskiem i czułam się
zupelnie osłabiona bez humoru. Doam's
Pigutki zniszczyły wszystkie te
my i wyleczyły mie zupełnie.

i: "Gdy moje nem

 

Wa wszystkich aptekach 60. pudeteczko.

 Doan's Pills

" Podnieta moczopędna dla nerek

 
Foster Mifburn Co., Mig. Chemists, Buffalo, N.-V
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t 24 UNION SQUARE, NEW YORK, N. v.
t (Fourth Avenue, mledry 18th 1 16th Street's).

Telephone, Stuyresant 5408
BROOKLYNBRANCH:
586 Manhattan Avenue
Telephone, Greenpoint 0923 '

- DWYUDOLAROWA IGN

W jednym z pisemek nowojorskich,
czytamy osobliwej treści, napisane ledwo
zrozumiałym żargonem, nazwanym „języ-
kiem dostępnym" ogłoszenie, którego ce-
Tem oficjalnymjest udzielanie informacyj
w sprawach emigracyjnych, a właściwym
skaptowanie naiwnych, wpłacających do
„Ligi" podatek „członkowski" w sumie
dwuch dolarów.

Ogłoszenie to p. t. „Ostrzeżenie" wca-
łościi bez żadnej zmiany w pisowni i stylu,
brzmi:

 

 

OSTRZEŻENIE
i Dla wszystkich, którzy chcą wprowa-

* dzić w strony rodzinę lub krewnych.
Nie powinniście płacić agentom (lub

biurom informacyjnym) żadnych pieniędzy
za informacje tyczące się praw imigracyj-
nych a zwłaszcza tak zwanego prawa „Quota
Law".

Wielu z nas już płaciło dobrych ame-
rykańskich dolarów za tego rodzaju infor-
macji - lecz niestety bez skutku.

"7 Towarzystwo Amerykańskie p. t. The A-
merican Immigration Quota League" daje
Informacje ze źródeł autentycznych - 1 to
bezpłatnie wszystkim, którzy są członkami
wyżej wspomnianej Ligi. Każdemu członko-
witejże Ligi daje się dokładne wyjaśnienia
wszystkich praw dotyczących imigracji, ma-
jąc na względzie poszczególny jego wypa-
dek osobisty - i to w języku dostępnym pol.
skim i zupełnie bezpłatnie.

Wskazywać Wam będą dokładnie - czy
będzie - lub też nie będzie możebnem -
by krewnych waszych sprowadzić ze stare-
go kraju.

Jeżeli nie jesteś obywatelem amerykań-
skim - i koniecznie chciałbyś pojechać do
kraju - a nie wiesz czy będziesz mógł po-
wrócić do Ameryki - my ci tłumaczyć bę-
dziemy - to może być dokonane w sposób
prawny.

Każdy członek tej Ligi, posiadający
„Membership card" jest uprawniony do na-
stępujących przywilejów:

1) Aby bezpłatnie mu dawano wszelkie
informacje - czy w danym wypadku można
by sprowadzić z kraju do Stanów Zjedno-
czonych - pewnego (danego) cudzoziem-
ca - mającego zamiar przyjechać.

2) Wyjaśnienie tak zwanej „Quota Law"
- i o ile emigrant w danym wypadku może
być wyjęty z tego prawa.

. 3) Wszelkie informacje tyczące się pra-
wa imigracyjnego

Dla tych, którzy mają zamiar pojechać
do kraju

Wskazuje wyżej wspomniana Liga - na
przywileje, do których są uprawnieni ze
strony władzy emigracyjnej.

a) obywatel Stanów Zjednoczonych
b) na pewne przywileje dla tych nawet,

co osiedli w tym kraju - a nie są obywa-
telami amerykańskim!

c) wskazuje także ta Liga na rozmaite
procedupy: legalne - papiery rozmdite ftp.
jakich trzeba mieć w porządu wobec władz
emigracyjnych Stanów Zjednoczonych,

Ligh zajmuje się także osobiście przy-
jeźdzającemi krewnymi lub przyjaciółmi
tych, którzy są członkami jej.

<: Nadaje się tutaj sposobność zawiązywać
stosunki z takiem stowarzyszeniem Amery-
kańskiem - które Wam może dać dokład
--skuteczne Informacje tyczące sig
spraw tak ważnych - i leżących na sercu
każdemu Polakowi --- który swoim krew
nym i znajomym dobrze życzy.

Proszę uzupełnić dokładnie niżej poddany
kupon - załączyć kwotę dwuch dolarów
($2.00) czyli podatek członkowy na rok - |
i być uprawniony do wyżej vs'yiujvnionych

przywilejów. .

 

, Wycinaj ten kupon i adresuj jak nastę-

puje

American Immigration Quota League,

17-23 West 60 Street, +

New York City, New York.

Zgadzamy się na tytuł wyżej przyto-

czonego ogłoszenia. Kto umie myśleć, ten

po przeczytaniu „Ostrz&żenia", zorjentuje

się bez wyjaśnień i komentarzy. Dwa do-

Jary żąda jakaś tajemnicza „Liga" za infor-

macje o prawach imigracyjnych i jedno-

cześnie zapewnia, że ocala ofiary agentów

i biur „zupełnie bezpłatnie".

Nie preypuszczamy, ażeby na tak nie-

zgrabne łapichłopstwo, dali się nabrać ty-

lokrotnie naciągani przez najprzeróżniej-

szych „ratówników"i „dobroczyńców" wy

chodźtwa, nasi rodacy. Dla tych zaś, któ-

rzy mieliby pewne wątpliwości uważamy

za stosowne zaznaczyć, że:

1) BEZPŁA informacje w spra

wach emigracyjnych, każdy obywatel pol-

ski, czy amerykański może otrzymać w pol-

skich konsulatach.

2) BEZPŁATNE informacje w tychże

sprawach udziela wydział polski Foreign

Language Information Service, 119 W. 41

Street, New York City
3) BEZPLATNE informacje kazdain-

teresowana osoba moze otrzymac, zwraca-

jąc się do redakcji każdego polskiego pis:

ma na wychodźtwie. w,
Wobec istnienia wyżej wyszczególnio-

nych urzędówi instytucyj, które za 'mfnr-

macje w sprawach emigracyjnych nie po-

bierają jednego centa, dwudolarowa, ł.!

ga", podejmująca zadanie .,ocalama_ ?o-

lakow od tych urzędów i instytucy), J st

bardzo słabiutkąi nieudolną prt'Bbą w e-

szenia łapichłopskich lradycy] z okresu

korporacyjnej „budowy polskiego przemy-

słu i handlu", w którym „Nowe Warsza:

wy", „Union Liberty" i Żeglugi, tak zna:

mienną odegrały rolę. wb.
pzaczne n

WARTOŚC ZŁOTEGO ZAGRANICA

W sprawie złotego polskiego, jedno z pism

krajowych umieściło artykulił, zasługujący na

uwagę, który brzm! jak następuje:

„Spekulanci nasi usiłują obniżyć złoty do po

złomu smutnej pamięci maręk, Nieraz można sty-

szeć lekcewążące słowa paskarza 0 naszej walu

cie. Bandy te czynią to świadomie, ażeby bez'kax-

nie i bez protestu ze strony ludności podnosić ce-

ny towarów1 żywności.

Zagranicą natomiast złoty jest ceniony we-

dług jego rzeczywistej wartości. 3 franki i 60 ct.

otrzymujemy za 1 zł. we Francji.

W Paryżu można zjeść obiad, złożony z czte-

rech dań, z winem, przyczem chleb można jeść

w dowolnej ilości, za zapłatą 3 fr. 1 20 ct., czyli

poniżej 1 zł. Za wypranie i wyprasowanie twardej

koszuli płacisię tam 1 fr. czyli 28 gr. U nas nato-

miast 3 lub 4-krotnie drożej kosztuje ta czyność.

Ubranie zrobione na miarę z doskonałego, czysto

wełnianego materjału kosztuje 400 fr., to jest 112

zł U nas natomiast podobne ubranie kosztuje

100 procent drożej. Bilet II klasy kolel podziem-

nej, za który można cały Paryż objechać, kosz-

tuje 35 ct., czyli 10 groszyitd. Francuzi narze-

kają jednak na wielką drożyznę u siebie 1 wzy-

wają rząd do tępienia paskarstwa. .
W Polsce natomiast hula rozbój niczem nie-

krępowany. Ustawą, chroni rolnego producenta

przed karami za lichwę towarową, zaś inni spe-
kulanci są tolerowani przez rząd tak centralny

jakoteż przez podwładne organa wykonawcze.

Dzięki tej metodzie rządzenia cały ciężar sanacji

finansów państwa spoczywa na barkach najszer-

szych warstw ludności Spekulanci bowiem nie
uszczupiają swych majątków, lecz ciężar płaco-
nych podatków przerzucają na barki konsumen-

ta i kupującego. Powoduje to niesłychane zubo-
żenie tak pracowników żyjących z zarobków, ja-
ko też ze stałych poborów. A

Sytuacja ta beznadziejna może uledz zmia-
nie na lepsze dopiero po nowyeh wyborach do
Sejmu, gdy ogół ludności wybierze prawdziwych

zastępców swych Interesów, broniących egzy-

i
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Dr. Wi Ktniuszewski. ,

NA POSTERUNKU _

Niesmaczne kpiny z polllśich robotników
 

Na szarym końcu programu
tak ~zw. kongresu parafjań-
szczyzny polsko-amerykańskiej,
pomieszczono sprawę „obrony
interesów. robotniczych".

Zmiste dziwić się należy cy-
odwadze _duchownych

skiebów! Księża i „obrona inte-
resów robotniczych" - to aku-
ratnie tak dobrana para - jak
dzień i noc, lub ogień i woda.
A ponieważ zwołujący „kongres
wychodźtwa" wydział jest ma-
rjonetką w ręku polsko - rzym-
sko - katolickich księży, .ergo
„obrona interesów  robotni-
czych" ladnych będzie miała ry
cerzy...

Czyż tym zakapturzonym sfe-
rom zdaje się, że wszyscy pola-
cy w Amerycestoją na poziomie
inteligencji członków malowa-
nych komitetów parafjalnych,
które służą do kiwania głowami
na każdy projekt, czy rozporzą-
dzenie wielebnego księdza pro-
boszcza? A może pomawia się
całą polonję wychodźczą w A-
meryce o zanik pamięci lub za-
pełne zaniewidzenie? ;

Najwidoczniej! Na wołowej
by bowiem nie spisał skórze
wszystkich przeciw - robotni-
czych aktów, spełnianych rok
rocznie przez głównych kierow-
ników wydziału „narodowego",
- wielebnych proboszczów pol-
sko - rzymsko - Katolickich gmin
wyznaniowych. z

Zapytajcie się tkaczy w No-
wej Angli, górników weglo-
wych, robotników w stalow»
niach pensylwańskich, czy in-
nych, niewolników baronów
mięsnych, krawców z okresu
przed-Amalgamatu krawieckich
robotników, a powiedzą wam,
jak to „nasi! Księża „bronią

interesów rdbotniczych" i jak
im za to trusty i spółki przemy
słowe doskonale płacą!
A gdy nie uwierzycie (1?)

słowom ciężkich oskarżeń z ust
robotniczych pochodzących, to
przeczytajcie choć kilka mono-
grafij wybitnych autorów amet
rykańskich o imigracji, n. p.
komisarza imigracyjnego w
New Yorku Hove's, lub Fair.
childa, a dowiecie się jak to
w praktyce wygląda „obrona
interesów robotniczych przez...
księży!

Powie, może ktoś, że i te 9-
pinje miogą być stronnicze, bo
przez cywilnych nie-katolików
ferowane>niesprawiedliwie więc
oświetlają „zbożne" wysiłki „na
turalnych przewodników ludu".
Dobrze. I na to przystaniemy
ustępstwo. Natomiast zapropo-
nujemy przestudjowanie rapor
tu komisji śledczej wszystkich
kościołów, która badała prze-
bieg wielkiego strajku stalowe»
go., . W raporcie tej „Inter-
church Investigation Commit-
te on great Steel Strike", który
jest właści@ie ogromną księga,
wymienia się po imieniu 1 na-
zwisku sporą liczbę  „naszych"
księży, którzy się „wsławili" ja»
ko „sierżanci rekrutacyjni" ła-
mistrajkierów, jako zdrajcy in-
teresów robotniczych.
Jakim przeto czołem ludzie,

obciążeni śmiertelnymi grzecha
mi wobec sprawy robotniczej,
chcą występować w roli „obroń-
ców interesów robotniczych"?

Nie ma w tem nawet chrze-
ścijańskiej mistyki! Jest nato-
miast wykrętna kazuistyka, o-
burzająca sofistyka, a w poto-
cznej mowie - bezczelne za
wracanie głowy.
 

Z PRASY I O PRASIE
 

Prasa prawicowa w. Polsce
zajmuje się od pewnego czasu
sprawą „rozbicia lewicy", War-
szawski „Głos Prawdy" talć wy
jaśnia przyczyny" tego zjawie
ska:

„Życie nasze polityczne u-
legło gruntownemu"przeobra«
żeniu. Dawne stronnictwa za
dawalniały się pracą wewnę-
trzną -nad kształtowaniem
światopoglądu i rozpowszech
nianiem go. To pochłaniało
wszystkie siły przywódców
partyjnych i ich otoczenia.

Obecnie przywódcy zostali
powołani do sejmu i senatu.
Powołani zostali doń zarówno
politycy, jak działacze spole
czni, propagandyści i dzien-
nikarze - wszystkie najlep-
sze siły, jakimi odłamy na-
szej myśli politycznej rozpo-
rządzały - wszystko zostało
wprzągnięte do pracy parla-
mentarnej. Tyły stronnictw
zostały nadwątlone. Praca o-
koło wyrabianiaideologji u-
stała właśnie wtedy, gdy wa
runki najradykalniej się zmić
niły, gdy przesłanki ,dawne
runęły wraz z najazdem i o-
kupacją, gdy metody taktycz
ne musiały być kształtowane
na zupełnie innych zasadach.
Sejm nasz nigdy nie miał

wystarczającego zastępu spe
cjalistów w dziedzinie pracy
ustawodawczej, A przecież
mbże w żadneme ciele parla-
 ' stencil w przez r zgraje

kapitalistów 1 ich satelitów, lichwiarzy".
# # #

MIĘDZYNARODOWAKONFERENCJA :

LOTNICZA

W Kopenhadze (Danja) odbyła się niedawno
mlędzynarodówa konferencja lotnicza, w której
wzięło udział 25 delegatów, reprezentujących 9
państw. '

Na konferencji, pierwszej tego rodzaju whi-
storji rozpatrywano szereg kwestji związanych z
rozszerzeniem lotnictwa handlowego 1 pasażer
sklego w Europie. Omawlano zorganizowanie no-
wych linji jnych między K h
Amsterdamem 1 Hamburgiem, oraz między kra-
jam! Europy Środkowej 1 krajami Skandytiaw-
skimi. -, * ;

Konferencja zaznaczyła ogromny rozrost
lotnictwa, konstafując potrzebę opracowania bar-
dziej: szć ych ugław i r inów dla

iinji powietrznych. ad
Wśród dzlewxwu' państw? zainteresowanych,

Anajbardziej. lotnictwem, niestety nie było Polski.
*

Rok 1925 bedzie roklem (wielkich odkryć na-

zukowych, zapiśwniają nasprorocy.

~~ Niewyfdśniają jednak ci prorocy, czy od-

  

 

krycia te zostaną wykorzystane dla celów woj.

ny, czy pokoju --

 

nie było _takiej

gorączki prawodawczej jak u

nas. Ta niesłychana powódź

interpelacji, wniosków nag-

lych i zwykłych, projektów,

jaką widzimy w stenografi-

cznych sprawozdaniach i dru

kach sejmowych, naprawdę

mogłaby zaimponować każde

mu, gdyby - nie przerażała

tak ubóstwem treści i myśli.

Sejm nasz pracował licho, ale

wpuszczał niesłychaną po-

prostu ilość uchwał, -rezolu-

cji i ustaw, wtrącając się w

każdą dziedzinę życia.

Jak długo mieliśmy rządy

pozbawione ambicji zdziala-

nia czegokolwiek - „wszyst-

ko było dobrze". Lecz -oto

przyszedł rząd p. Grabskiego.

Zażąda! pełnomocnictw i po-

czął na mocy tych pełnomoc-

nietw działać, Sejmowi zabra

ko materjału do pracy. Sejm

dysputował, gadał - a rząd

robił swoje. Nejedno posiedze

nie upłynęło wśród gorącej

dyskusji nad rezolucją, którą

uchwalono - lecz, że byla

rezolucją, m nie ustawą -

rząd odłożył ją ad geta ixnie
 myśli nawet o jej wykona-

  

niu „To co dla gabinetu pana
Grabskiego jest niezbedne-
taka czy inna większość u-
chwali, a to w gruh
cie rzeczy bagatela.

Nie zorjentowały się w sy-
fuacji i same stronnictwa.
Posłowie nie mogli się tak na
gle oderwać od sejmu. Wciąż
wierzyli w konieczność dener
wowania się jego bezwładem,
trwonieniem czasu na bezdu-
sznych posiedzeniach. Nid u-
mieli wykorzystać pauzy w
kierynku pracy wewnętrznej,
konsolidacji. i ideologicznej.

Skutki nie dały na siebie
czekać. Wewnątrz klubów za-
rysowały się różnice - nie-
raz-bardzo poważne - a tyly
stronnictw opuszczane przez
przywódców, niewprawiane
do żadnej pracy, używane je-
dynie do wiecowego .wzmac-
niania pozycji swych leade-
rów - nie mogły przyjść im
z pomocą, nie mogły wziąść
udziału w pracy nad wyrow-
naniem różnie.

Rzecz naturalna, że odbiło
się to na grupach lewicowych
preedewszystkiem. Grupy te
dążą naprzód, przystępując
do pozwiązania innych zaga-
dnień nastręczanych przez ży
ww? .

kk a

W krakowskim „Naprzedzie"
czytamy:

„P. Neuwert - Nowaczyń-
ski zawiadamia w „Warsza-
wiance" i „Myśli Narodo-
wej", że wycofuje się na pół
roku z publicystyki. Jako mo-
Ayw podaje... Znudzili mu się

7wszyscy przeciwnicy. Copra-
wda, gdzieindziej wcześniej
jeszcze nastąpiłoby przesyce-
nie czytelników jego łamań-
cami językowemi i mie zna-

. jacg żadnej miary napastli-
* wobcig.

Publicystyka endecka prze-
boleje ten chwilowy ubytek
jego pióra. Ostatnie zajścia
i procesy dowiodły, że posia-
da ona dość sił, które zdolne
są do spełniania takich sa-
mych zadań, jak p. Nowaczyń
ski. One go jakoś zastąpią.
Właśnie „Gazeta Warszaw

ska" w tym samym nume-
rze, w którym podaje żałob
ną wieść o czasowem usunię-
ciu się p. Nowaczyńskiego z

= widowni publicystycznej
drukuje reklamową notatkę
dla „Myśli Narodowej", któ-
rą prawie od deski do deski
on "zapisywał.
Notatka owa rozpoczyna

się nawet zapewnieniem, że
będzie lepiej: „Jedno z naj- |

  

135 AVENUE A,

 

DO SZAN . PUBLICZ

ZNANY POLSKI SKŁAD MEBLI

A. STEC

został przeprowadzony do znacznie większego lokalu, zaopatrzony obec-
nie w meble, mogące zadowolić nawet najwybredniejsze wymagania
Sprzedaje meble światowej sławy fabryki GRAND RAPIDS FURNI
TURE CO., jako to: garnitury jadalni, sypialni bawialni, oraz i uchni.
Lokacja sklepu jest bardzo dogodna dla kupującego, w odległości bo-
wiem dwuch bloków znajdują się stacje górnej kolej, latwo tek doje:
chać tramwajem $-ej i 14-ej ulicy.

MEBLE NA DOGODNE SPŁATY . *
NATYCHMIASTOWA DOSTAWA DO WSZYSTKICH DZIEL.

NIC NEW YORKU 1 BROOKLYNA

Nowa lokacja: 106 Avenue A, pom. 6 a 7 ulicą
Telefon: Dry Dock $248

Dziękując Szanownej Polonii za dotychczasowe szczere poparcie,
liczę na dalsze łaskawe względy, zapewniając jak najlepszą usługę, naj.
przystępniejsze ceny.i najlepszy towar,

Z poważaniem

SCI:

NEW YORK, N. Y.

A. STEC.

 
 

popularniejszych wydavmic‘w
publicystycznych „Myśl Na-
rodowa" - pisze naczelny or
gan endecki - jak się dowia
dujemy, przez zmiany, doko-
nane w składzie redakcji i ro-
zwinięcie programu (7), wstę
puje w nową fazę rozwoju.-
Wzmocniwszy -redakcję do-
pływem utalentowanych sił
młodych, pismo to... skieruje
całą usilność na propagowa-
nie podstawowych idei życia
narodowego". ;
Niewiele mówi szumny fra

zes o „podstawowych ideach",
ale dość wymownem jest to,
że reklamowane w ten sposób
pisemko spodziewa się lep-
szego obrotu po zmianach per
sonalnych w redakcji, czyli
po zamilknięciu p. Nowaczyń-
skiego.
W każdym razie przed swo

jem wystąpieniem z redakcji
zdobył on dla „Myśli Narodo-
wej" rekord ilościowy wy-
zwisk - jak -to niedawno
podnosilismy.
Za to należałoby mu się ze

strony endęckiej więcej wzglę
dój - może nawet jakiś u-
pominek honorowy"

Z POLSKI

SEKRETARZ DO SPRAW
KRESOWYCH

 

Warszawa. - Przybyły na
życzenie p. ministra Thugutta
do Warszawy starosta. ,nowo-
święciański, p. Zabierzowski o-
bejmuje w prezydjum rady mi-
nistrów, stanowisko -sekretarza
osobistego zastępcy -premjera.
Jak już donosiliśmy, p. Zabie:
rzowski będzie się specjalnie zaj
mował sprawami kresowemi i
jako znawca tamtejszych sto-

  

    

  
  

   

   

  

    

      
      

 

sadowolonych klientów odej.
dzie g prezentami świętecz ,
nemt dla krównych 1 znajo
mych mojego skladu (8

. BIZU’II‘ERJI

BRYLANTOW
Specjalne oferty tego sezoun

w biatem albo 6item
od $15 1 wyżej. I
Męskie zegarki o 15 Yamie (
niach od $35. |
Nie bzokajoie z zakupnem
ab do ostatniej ---

FR, FICEK

330 E. 72 St.
między 1 1 z Ar.
NEW york 
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Polsko-Amerykańska Szkoła

Automobilowa
728 Lexington Ave.. New York City59 Street
Kursy techniczno-praktyczne.

Gwarantujemy postęp icle. |W prseciymim wypadku rerace-
mypieniądze, Kucza w dzień i wieczór.
 
  

220 EAST 14h STRE£T
blisko Third: Avenue

Dejemy najtańsze kurie
języku. ucząc naprawy wwa

NATIONAL AUTO SCHOOL
zao €. 16tn Stres, blisko Third Ave,
  

v

 

sunków, będzie informował rząd
o praktycznych potrzebach lud-
ności. -

 

 

jest zawsze objawem chorobli-
wym, .w którym. wielką, ulgę
przynosi

Severa's

Antisepsol.

Używany do płukania gardia,
wywiera on gojący wpływ na
podrażnione błony gardła i
przynosi ulgę. Przyczyni się on
do uchronienia. od chorob zwy-
czajnych w tym czasie roku.

Cena 36 i 60 centów.

Domagajele się go w aptekach.

EVERA co.

FUTRA zamówienie
SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reperacje tako»
wych. przyjmuje pracownia

kuśnierska
« A. ROZEK

327 E. 14 St, New York City
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ADWOKAT PRZYSIĘGŁY '
cawven

PonaDY BHZYLNINE
rotach legalnich 1 ogólnych.

Godziny: Biurowe
3-4 tudniu, codziennie:
1-4 20 południa w roboty»

1 roadway,
cor. 36 Street.

 

Room 219.
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POLSKA LECZNICA
Dr. MkII-I;! A. Togolewics

POLSKI
06 Second Avenue, New York City

sPBCraLNOR *

Leczgm’e elektrycznością 1
djagnozą za pomocą

Promieni "X",

Cd L Pied liane t
w »

a prez
edzie |
Za t. Wg.

|....
- ---
Telefon, Orchard 1521

362LEFHALICKLLE
© Lekarz =-

0412 doa
94140 hasmeatW niedzielę do 1 po południu, %att East 10th Street, New York City

poraas __---

as met "grim-t New vpomiędzy First 1 Second Ami?
laczy rukGopgis Motti *
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Telefon, Watkins 5731
„ AKUSZERKA

p
MRS. VOSAHLO

158 West 24th Street
Mleko Seventh Avenue

Wynagrodzenie Minimalne.
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' ROMANS

 

 
PRZEKLĘTA z::

   

(Ciąg dalssy).# ;~
- Więc tę radość pant preynosz. Gizola be-

dzie żoną nietylko pracownika uczciwego, lecz
człowieka bardzo bogatego, który razem z ser
cem da jej majątek miljonowy.
- Oh pani, pani - zawołała babka - nie

mów tego: to byłoby za wielkiem szczęściem dla
niojegodziecka. Gizela nie może być szczęśliwą.
- Dlaczego? Połąda jej człowiek piękny,

wykształcony, najlepszy z ludzi. Dlaczego nie
przyjęłaby tego szczęścia, spokoju o przyszłość
od człowieka szanowanego, o przeszłości bez za-
rzutu.
- Dlatego... Dlatego...
To nie jest odpowiedź - rzekła Natalja

zaniepokojona, na myśl rozpaczy Daniela, jeżeli
przywiezie odmowę. - Jestem, chcę być pani
przyjaciółką - podjęła. - Ja także nakoniec
spokój mam w życiu, mogę pani powiedzieć, I
cierpiałam, jak żadna może kobieta na świecie.

Pani Randal wyciągnęła ku Natalii rękę

- Oh"pani! - rzekła. - Czem mogą być
pani cierpienia w porównaniu z mojemi? Czy
cierpiałaś-przez to, co miałaś najdroższego? Kle-
dy patrzę, jak moja Gizela zabija się pracą, ażeby
wystarczyć na skromne utrzymanie, serce ml pę-
ka. Poni była może sama podczas, gdy ja...
- Ja doznałam rozczarowań 1 poznałam

wszelkie gorycze! - mruknęła NatalJa. -( A
zmartwienia moje były tak wielkie, że zamknęły
serce moje na zawsze.

Stara kobieta wzruszyła ramionami.
- Jakie boleści mogły być porównane z tem,

co ona przeniosła: utrata syna, którego nie mia-
ła już nadziei widzieć, i tej małej, opłakiwanej
Fernandy?

Czy podobna, ażeby ta kobieta tyle wycier-
plain?

Patrzyła na nig tycrliwle I nagle
ła do niej rękę. -
- Nie powiedziała ml pani nazwiska mło-

dego człowieka, który kocha moją Gizelę.
- Daniel Mornas...
- Mornas? - zaraz krzyknęła - Mornas?

Oh! to nazwisko: Mornas z Kirchompre.
Tak, pani, Daniel, jest synem najbogatszego

kupca drzewa w Wogezach. On to prosi, aby mu
wolno było złożyć u stóp wnuczki pani milfony,
odziedziczone po ofcu.
- Mornas! - mówiła babka znowu podno-

słąc wychudzone ręce do nieba. - Morhas! NI
gdy! słyszy pani, nigdy Gizela nie pokocha syna
tego człowieka. Znam dobrze Gizel, wiem, co
odpowie.
- Pani - rzekła Natalja - jestem wdową

po Janie Mornas; ,mam prawo wiedzieć, co mu
zarzucasz?
- Oh nie, coby dotykało jego honoru.
Natalia odetchnęła i przycisnęła ręką serce,

bijące trwożnie.
- To, co zrobił, było legalne. nikt nie mógł

go za to ganić; prawo mocniejszego 1 to właś-
nie prawo zrujnowało nas wszystkich rozumie
pań? wszystkich!
- Nie rozumiem.
- Ah! pani nie rozumie. Więc powiem pani

wszystko; serce mam przepełnione, dawne ura-
zy zbudziły się, wywołane wspomnieniami. Ten
Mornas, mąż pani, ojelec tego, który kocha Gi-
zelę, był niegdyś bez litości dla mojego syna;
rozumie pani, kazał ogłosić bez litości upadłość,
wiedząc dobrze, Iż rujnował nas ostatecznie i hań
bil stare nazwisko, znane na całem przedmieś-
clu. jako należące do przemysłowca bez skazy,
Syn mój błagał go daremnie... nie chciał o ni-
czem słyszeć. Trzeba płacić weksle w obiegu, lub
przepaść bez ratunku! Nie mogliśmy zapłacić..
i wyszliśmy na żebraków. A jednak Mornas nam
zawdzięczał świetne położenie 1 majątek. Mąż
mój pomógł mu'radą i pieniędzmi do założenia
tartaku w Wogezach, Wszystkie zamówienia ro-
MŁ u niego, dawał naprzód pieniądze. z
- Oh! niech pani przestanie, na miłość Bo-

ską! - zawołała Natalia, składając ręce.
- Czyż to nie straszna boleść! - mówiła

babka ze Ikaniem - lecz większe jeszcze mnie
czekały... Syn mój wyjechał z kraju i nie mam
od niego żadnej wiadomości. Nie wiem także, co
się stało z dzieckiem, siostrą Gizeli, którą upro-
wadziła mędznica, po okradzeniu kasy, w przed-
dzień terminu spłaty weksll. I pani porównywa
życie swoje z mojem, swoje cierpienie z mojem?
Oh! paul, pani! Zmarnowałam młodość w pracy;
znano mnie na przedmieściu, wiedziano, czego
jestem warta. A kiedy po trzydziestu płęciu la-
tuck. bezustanne} pracy, zostałam nedzarks,
wezyscy mnie żałowali,

Daniel zadośćuczyni za winy ojea. ' Oboje
splacimy dług wdzięczności; gotówi jesteśmy na
wszelkie ofiary. Lecz zaklinam panią, nie czyń
Daniela odpowiedzialnym za postępki ojca, ko-
cha} go, fak ja go kocham, ja, która go wycho-
wułami znam, że jest najszlachetniejązym chłop-
Cera. +
*, -*Nienawidzg go, bo nazywa się Mornas!
- To niesprawiedliwe; pani cofnie słowa

straszne. ' o
» -- Nigdy!

; 'ięc pańi nie
ga dzieci? - F

- Prréldote fest nazwisko Mornas, prawie
X sumo, jak kobiety, której nie nazywam, a..

awidzę więcej jeszcze, »

 

choć szczęścia tych dwoj-

   

- W takim razie nie mam nie więcej do
powiedzenia - rzekła Natalja, podnosząc sig I
spuszczając woalkę,

I odeszła z rozpaczą w duszy.
Szła szybko ulicą Clovis, naraz ujrzała, na

drugiej stronie ulicy wysoką, młodą panienkę,
idącą kroklem pośplesznym.

Natalja w jednej chwili znalazła się obok niej.
Gdyby to była Gizela?
Zdecydowana była na wszystko, żeby tylko

zbliżyć ją z Danielem.
- Czy panna Gizela? - zapytała.
Dziewczę obejrzało się przelęknione.
- Panno Gizelo - powtórzyła Natalia. -

Chciałam z panią poméwié: mote mi pant po-
święcić parę minut?

I pociągnęła ją na plac Panteonu.
Nie wiedziała, od czego zacząć, ażeby nie

spłoszyć Gizeli.
Jak tu powiedzieć: Pani, kocha cię młody

człowiek, ód ciebie zależy być szczęśliwą 1 trze-
ba, żebyś nią była; nie powinnaś czypić
dzialnym syna za postępki ojca. Zaklhxmdi. ko-

chaj Daniela.

I wobec tej dziewczyny, patrzącej na nig zo

zdziwieniem, nie mogła ust otworzyć.

Glzela wkońcu nie pojmując, czego ta pant

chce, chciała odejść wtedy Natalja przytrzymała

ją lekko za rękę 1 odezwała się:

- Posłuchaj, dziecko, byłam przed chwilą

u twojej babki, mowllam w sprawie młodego

człowieka, który cię kocha 1 chce pojąć cię za

żonę.

Glzelę dreszcz przeszedł, 1 postać Daniela za-

rysowała się w jej myśli.

- Pan Daniel Mornas. Więc go znasz, ko-

chasz go, prawda?

- Jakiem prawem pani mnie bada?

Opanowało ją podejrzenie.

Jeżeli ta nieznajoma jest zazdrosną kobie-

tą, kochaną przez Daniela?

To przypuszczenie ścisnęło jej serce boleś-

nie.

zmśu , że kocha tego młodego człowie-

ka. który codzień koło niej przechodzi, nie mówi

do niej, nie śmie zaczepić 1 wypowiedzieć swojej

miłości.

Gdyby tak le było, czyżby elerpiała, przy-

patrując się pięknej pani o glgbokiem spojrze-

niu, ogarniającem ją całą.

Twarz jej naraz poczerwieniała.

- Dlaczego mnie pani bada? -- podjęła gło-

sem lodowatym.

- Jakiem prawem? - rzekła Natalja łagod-

nie - jedynie prawem matki przybranej. Ja wy-

chowałam Daniela, ja prowadziłam przez życie

obowiązek słodki w mojem osamotnieniu, a dziś

pobieram za to nagrodę. Jestem wdową po jego,

ojcu, rozumiesz teraz?

- Mornas umarl?

- Tak umarł - a wiesz, że umarłym trze-

ba przebaczać.

- Mormas! - powtórzyła Gizela - Mor-

nas! '

- Po chwilowem milczeniu dodała ze łzami
w głosie:

- Pant jest piękna 1 dobra.

Miała ochotę płakać... wypowiedziała miłość
swoją.

- Będziesz kochała Daniela? będziesz jeko
żoną, prawda moje dziecko? y

- -- Czyż mogę? nie zna pani mojej babka i
jej nienawiści dla tych co zgubil ojca mojego,
a przysięgam, nigdy nie pójdę za mąż przeciw
woli tej szlachetnej kobiety - nigdy. Powiedz
Dantelowi niech mnie zapomni!

- Daniel umrze, ale ciebie nie zapomni,
- Ja także z tego umrę, powiedz mu, pani,

że kocham go odd , powiedz, że

byłam o jego stosunki; lecz powiedz mu także,
że sen nasz rozkoszny ziścić się nie może, niech
mnie zapomni na zawszę. Żegnam panią.

I zanim Natalja zdążyła ją przytrzymać, zni-

kła na pustym placu,

Natalja, smutna śmiertelnie, poszła wolno do
powozu.

Yeo \
Spotkanie.

Przed obiadem poszła do pokojów Daniela.

Młody człowiek siedział z głową pochyloną

przed kominkiem i dumał.

M :Zobnczył Natalję, zerwał się i podbiegł do
ej.

- Przynoślsz dobre wieści? - zapytał.
Natalja nie odpowiedziała,

- Ah! ona nie kocha mnie! - zawołał Da-
niel, blednąc, nie kocha mnie; wledmelp, prze-
cruwalem.« -

- Ona ciebie uwielbia! - v
>- Uwielbia? ,
-- Przysięgam.

- Nie wierzę, N
Natalin spojrzała z wyrzutem.
- Skłamałam kiedy? Zastanóleę. mój dro-

gi nad tem, coś powiedział -,
- Wybacz, Nataljo, jestem niesprawiedliwy,

lecz czeniu, kiedy masz dobre wieści, tak smut-
no wyglądasz?
- Dowiedziałam się bardzo ważnych rze-

czy, które nie są toble obce napewno. Wysłucha-
łam ciężkich wyrzutów - mówiła, stojąc przed
kominkiem - wyrzutów zasłużonych, które mnie
rozbrolly, mnie, gotową bronić zawsze twego 1
mego nazwiska. a ja milczałam...

(Ciąg dalszy: nastąpi.)  
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NEW YORK

T-wo "Wolna Polska"

Mamy -ommajmić -polonii
nowojorskiej, te zaprezentujemy no-
wy sstandar polski w kolorach naro-
dowych na uroczystości dnis 10-50
styczna t, J. w sobotę, 1925 roku.
w Domu Narodowym, przy 5th Street.
Początek o godzinie 1-ej wieczorem.
Poświęcenie odbędzie się w kości

to pray Tth Street, 0 godzinie 1:30.
Sstandary polski f amerykański bę-

dg wierfone na dwuth osobnych auto-
'mobilach: na pierwszym crtery pt
nienki w krakowskich strojach będę
traymały polski sztandar, pa. drugim
ostery panienki w amerykańskich
strojach - smerykański sztandar,
Po odbyctu ceremonii będzie bał

at do rana. Początek balu o godziało
Baj wieczór, Orkiestra .doborowa,
tańce polskie 1 angielskie dla tych
co zechcę pięsaó. Zaś starsi: panie
1 panowie będą mogli wesoło czas ap¢-
dzić wśród swych przyjaciół Mamy
nadzieję, te szanowna publiczność
zaszczyci nas swoją obecnością. Całą
polonię o współudział upraszamy.

KowrTaT.
 

WIECZOREK OWOCOWY
SAMOPOMOCY

Towarzystwo Samopomoc Pol-
ska niniejszem donosi, te w 50-
botę dnia 10 stycznia odbędzie
się w lokalu Klubu Demokratycz-
nego pn. 605 East 5 ul. Wieczorek.
Owocowy, połączony z KQNTE-

STEM OBERKOWYM.
Czysty dochód przeznaczony

na dobroczynne cele tego towa-

rzystwa. Mamy nadzieję, że Po-

lonja newjorskadaskawie nas po-

prze, a przez nas poprze i tych

biedaków, którzy od nas pomocy

oczekują.
Jeżeli komu wesołej zabawy ży-

czycie, to poślijcie go na Wieczo-

rek Owocowy Samopomocy, a

bądźcie pewni, że Wasze życzenia

spełnią się.

Maskarada i Bal

Tow. Marji Konopotckiej grupa 20
Zjedn. Pol. Nar. 1 Tow. Wzajemnej

Pomocy Narejów, urządzają wielką
Maskarady 1 Bal, w Domu Narodo-
wym, przy St. Marku Place, w Now
Yorku, w sobotę dnia 17 stycznia,
1995 r. 1

14 promij wartości $300; część w
złocie 1 część w drorocennych przed
miotach będzie rozdanych za naj
piękniejsze 1 najoryginalniejsze ko-
stfomy 1stroje narodowe.
- Początek o godzinie 8 wieczór.
Karnawsł jest w cale) pelal. Każe

dy winien sig weseli¢ i radować. Je-
żeli. troski 1 gnobię Ws:
szą duszę 1 serce, dźcio na Maska
radę 1 Bal powytssy, 6 5. pownością
znajdziecie tam ukojenie
Doborows muzyka polsk, którą ru

chitwy komitet sabawowy zgodził -
Jost tak sgrang, żo nawót staral, je
toli usłyszę żę, nie na
miejscu i ruszą w tany. -
A więc, kto żyw, w sobotę, dnia

17 stycznia niech przybędzie na Bal
Maskowy, aby się zabawić ście po
polsku.

Komitet.

„Coś Nowego w Nowym
Roku"

Wandzistki z Bronx urządzają
POLSKI NANTUCKET-TANIEC,
w sobotę, dnia 24go stycznia, br.
w Domu Narodowym, 705-707
Courtlandt Avenue, Bronx, New
York, pomiędzy 1óśtą i 166-ig ul.
Wandzistki zawsze cok nowego

wymyślą, gdyż każdy kto był rdz
na zabawie Wandzistek, zawsze
idzie, bo wie, gdzie może się we-
soło zabawić.
Pierwszy raz jest urządzona ta-

każ zabawą. więc każdy powinien
pamiętać dzień i miejsce.
Również Towarzystwo, najwię-

cej reprezentowane otrzyma dro-
gocenny srebrny PUHAR.
Panienki młode i hoże od pięt-

nastu, wstępujcie w wegupie-

waczek do jedynego żeńskiego

chóru na Wschodzie, jakiem jest

Towarzystwo Śpiewu Wanda.
Posiedzenia odbywają się to

drugi poniedziałek każdego mie-

siąca w Domu Narodowym, 705

Courtlandt, Ave., Bronx, -  

GLEN COVE, L. I

Niniejszem zawiadamia wszy»

stkich członków Polsko-Amery-

kańskiego Klubu Obyw ego,
1ż posiedzenie odbędzie się 21-g0 |

stycznia, 1925 r., o godzinie Bej
wieczór w Polskim Domu Naro-

dowym, 10 Hendrick Ave.

Są ważne sprawy do załatwie
nia; obecność każdego członka

jest konieczną, by nam praca z

Nowym Rokiem szła lepiej.

Sekretarz prot.

BOSTON, MASS.

Poznajmy je bliżej

Wiemy fuż wszyscy, to w datu 11
stycznia na dużej sali Jordan w Bo-
stonie odbędzie się koncert sław.
nych naszych 1 szeroko
znanych słóstr p. Karoliny Urbanek
1 p. Mari Kowalewskiej, W koncer
cle tym prócz sidstr Urbanek wet.
mio udział młoda, locz nadawyczaj u-
zdolnione sdwokatka 1 muzykantka,
p. Rogińska, p. A. Loveland, plant.
stka 1 dopiero co przybyły z Polski
sławny @lanista p. Antoni Nurceró
ski. %

Koncert ten na skalę taką, na jaką
Jost zakreślony, będzie pierwszym pu
biłernym popisem nie tylko w Bosto-
nie, ale w cals) Nowej Anglii już
nie amatorek śpiewaczek, alo aty.
stek Polek i powinien bez kwostjisa
interesować całą okoliczną Polonję.,
Zatnteresowaé powiniem nas tember
dziej, że słostry Urbanek bez krzyku,
bez halas, bez żadnej nadzwyczaj.
nej protekcji na widownię pobliczną
wychodzą same 1 niosąc pfeśni
wdzięk, zdobywają sobie faknaf
szczerszą sympatję i uznanie. Wie o

tem część rodaków w naszej okolicy,
alo feszcze fest moc cała takich, któ
rey nie mieli tej sposobności, aby się
miłym 1 wdzięcznym głosikiem na-
szych artystek zachwycać, aby oce-
nić ich wytrwałość i zamiłowanie do
sztuki,
Pannie Urbanek, pani Kowalew.

sklej i zespołowi tego koncertu piszą
ey życzy jaknajlopszego powodzenia i
aby mając w pamięci stare przysto-
wio „przez. trudy, ku słońcu", weszły
w najbliższym czasio na wyżyny sta-
wy im należnej 1 powałania, Wy.
chodstwo cało 1 Polska sama oceni
Waste trudy 1 wynagrodzi, tylko wy.
trwałości 1 poświęcenia, jakie po-
stadaclo nio straćcio.
Na program slots slp Aptewy solo:

we, duoty obydwu pad, także dusty
w asystencji tenora, barytona przy
akompanfamencie skrzypiec przes
panią Rogtóską 1 p.A. Loveland, pla
mistke, a także przepiękne utwory na
fortepianie przybyłego dopiero co z
Polski pianisty p. Antoniego Nur
czyńskiego. Miejsce, w których mo-
tna zamawiać bliety są ogłaszane w
„Kurferze Codsiennym,› Zwraca at
tylko uwagę na takt, żo miejsce 1
prze bywają zajmowane wcześniej 1
każdy, kto pragnie takowe otrzymać,
niech raczy się pospieszyć, ,

 

 

  

 

Najwyżnza wieża - wysoktości
światło 5,000,000 świec, Gim ws

planom w

 

lm stóp ponad wodą i mlm

Brooklyn

Zwłoki nieznanego

człowieka

 

 

Ciało ni 2

znaleziono koło toru tramwajo-

wego przy ulicy Woodline, Praw-

dopodobnię został zabity przez

tramwaj. Był ubrany w zielone

palto, bronzowe buty i szary ka-

pelusz.

Zwłoki w trupiarni Weigand's

przy Catalpa Ave.
 

Matka ratuje córkę ,

Ośmioletnia Charlotta Krutt ba-
wiła się w kuchni w bliskości pie-

ca, Sukienka jej zapaliła sig. Par

ni Krutt schwyciła córeczkę 1 u-

gasiła ogień. Obie są poważnie

poparzone, odwieziono je do szpi«

tala Wyckoff Heights.
 

BROOKLYN.

Komitet Złączonych Towarzystw,
zawiadamia szan publiczność, że w
piątek dnia 9 stycznia b.r. dr. I.
Szacki zacznio wygłaszadalszy ciąg
swoich odczytów, jak zwykle, w Do
mu Narodowym, 2817 Driggs Ave.,
o godzinie 8 wteczór. Przyjdźcie 1
cznie. Komitet.

 

PACZKI *

Pączki róż, któż was nie kocha,

kto nie rozkoszuje się waszą wo

nią, kto nie podziwia wasz kolor

1 kształt - waszą młodość.

Będąc jeszcze dzieckiem-pgcz-

kiem, Spieszylem: raniutko, o

wschodzie słońca do parku Kiliń-

skiego we Lwowie, by skorzystać

z dobrego serca stróża nocnego

f wyłudzić od-niego kilka pger-

ków róż Pieściem niemi oko,

drażniłem węch, spijałem ustami

kropie rosy, które skryły się w

ich płatkach, z myślą, że może

później, te same płatki, dotkną

koralowe usta' innego pączka -

pączka 6 głębokich czarnych o-

czętach, o twarzyczce przepysznej,

okolonej czarnych wł

sów... *

Dawne,
nienie. .. |

Dziś - lubię także pączki 1 ta-

kie, oaksamitnych płatkach i ta-

kie o koralowych ustach z czar-

nemi oczętami, alę najlepiej lu-

big pączki takie proste, rumia

ne, z białą opaską dookoła, zo-

bione z mieszaniny mgki, masła,

jaj, cukru, drożdży, zaprawione

konfiturami, zrobionemi z pacze
ków róż. Muszą być one pulch-

niutkie, dobrze wyrośnięte (broń

Boże, niezabite lub>przerośnięte).

Trudnje tu Rostać, ale - we-,

soła nowina!

bardzo dawn} wspom-

mia drogi pocztowym aero
Wyo &

 

100.000 KILOMETROW BEZ
WYPADKU.

Pilot Polskiej Linji Lotni-
czej Aerolloydu, Kazimierz Bu-
rzyńskiprzeleciał do 5 grudnia z.
r. na aparatach pasażerskich
tejże linji 100.000 kilometrów.

! Jest to pierwszy pilot polski,
który przeleciał 100.000 kilome
trów bez uszkodzenia aparatu
lub nieszczęśliwego wypadku.
Rekord ten jest jednym z nie
licznych w dziejach lotnictwa .
wampświntowego.

- TURCJA! CHCEBIć MONETY *
W POLSCE.

W Warszawie bawi dyrektor
tureckiej mennicy państwowej,

 

który zwiedził polską mennicę. .
Prowadzi on rokowania w wpra'

| wie wyrobu monet przez polską -
mennicę dla skarbu tureckiego.

i okolica:

Dnia 10-go stycznia, w sobotę,
Tow. M. Konopnickiej, urządza
WIECZOREK PĄCZKOWY, a że
pączki, jak poinformował mnie
komitet, smarzy pani Mróz, dla
której, jako dla mistrzyni sztuki
kulinarnej mam pełną admirację
(ach, jakie przepyszne róbi ma-
kowniki, mazurki, zawijańce i ła-
mańce), więc jestem przekonany,
że w sobotę dnia 10-g0 stycznia,
na Wieczorku Pączkowym, będą
prawdziwe PĄCZKI NOWOSĄ.
DECKIE, a że będą także i te dru-
gie, o koralowych usteczkach -
o tem zapewnia A& ;
 

Wieczorek Rozmaitości |

w Greenpoint |

Teatraine Wolnodé w Green:

Tek Rozmaitości w salach No. 9 1 10,
w Domu Narodowym przy |Driggs
Ave. Brooklyw, w sobotę dala 24 sty
cznis, 1925, o godzinie 7 wieczorem.

Koleżanki, którym polecono to ra
bawe urządzić, prłygotowaiy odpowie
dal program, który jak twierdzą naj.
wybrodniejszemu będzie się podobać,
Koledzy też dodają bodign pracow

nieskom ! przygotowują najrozmalt
sze niespodzianki, by mieć czem na
zabawie ducha pocieszyć, a conajgłó-
wniejszu, zaangatowano pierwszorsę
dng musyką, która ma graś do rana.
Więc spodziewać się nalety, że sale
okażą się sa mało, by pomieścić go-
dci, ponieważ wstęp kosstuje _tylko
60 centów; m więc rejdźmy się wasz.
sey 24 styczala w Domu Narodowym.

W sobotę dnia 17go stycznia,
1925 roku Maskarada i Bal odbę-
dzie się w Domu Narodowym,
261 przy Driggs Ave, w Brook»
lynfe.
Prosimy o łaskawe poparcie.-

Jak corocznie tak i teraz spodzie
wamy się, że Sz. Polonja przybę-
dzie gromadnie. Będą rozdawane
premje wartości $300 za najko-
miezniejsze, najoryginalniejsze 1
najpiękniejsze k@stjumy,
Początek o godz. 8ej wieczorem,

Muzyka prof. J. Mroza,
Cześć Pieśni!

MASPETH, L. I.

Polski Demokratyczny Klub

Niniejszem zawiadamiam, iż posie
dzonio roczne odbędzie się wo czwar
tek dnia 8 stycznia b.r.. o godzinie
$0] wieczór w salt Domu Narodowego
prey Clinton i Wlilow Ares..

szykcy członkowie są proszent o
przybycie, gdyż odbędzie stę wybór
zarządu 1 inno ważno sprawy są do
załatwienia,

 

Bekretarz,

monety z czasu panowania trzech
władców: królowej Wiktorji, -króla
Bawarda VII i króla Jerzego. Wszy.
stkie monety i banknoty znajdujące
się w obiegu, w dobrym stanie,

POLSCY LEKARZE
 

Telefon, Greśnpolnt $718
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Ave, Brooklyn, N. v.
'| pom, Manbattan Ave, 1 Franklin st

1 do 3 po pok, 1 od € do
niedzieię od ix «190»;me

Dr. Gryca dopiero wróci
Moan net nzy
 

 

 
Telefon, Hugenot 0995

8. M. Lewandowski, M D.

unzępowa:

od 1 do 3 po pot.-ot 4 dot wi
Wnal-cum.rs?!”-«neon-::?~

Tor Fourth Avenue, Brocklyn, w. v,

 

  

Dr, Franciszek W. Witiski
Dwa Biura w Brooklynie

863 Leonard 8t. .116 North 9th 8t.

 pieko Ar. -:Miko Barry m1,
1 401 po 0814

044 45 4BES *oduglgaggm
Telephone, Greenpoint 2603, 2135

 

Telefon, Stage 2313
HENRYE SOKAL, M. D.
383 South Third Street

blitke Union dresie
BROOKLYN, N. v,

coogory
68 13 do po pol. == od 6 do # wines.    

polat postanowiło urządzić Wiecze .

W Anglii znajduję się w obiegu '
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6 STRONICA NOWY SWIAT WTOREK,'6 STYCZNIA (TUESDAY, AANL'ARY 6),1925. , # .. I--- ; |

"ak ' - - Praca dla Kobiet Interesy do Sprzedanianadgranicznym, Raz wraz usi- R -
ECHA SPRAWY BAGINSKIEGO l'WlECZOR lują bandy, niekiedy nawet dość mdehes, eeeliczne, przekrnść się przez grani " * ns chg:/›..- dom liming:

-> KIEWICZA coizapościćzagonyw 7 po KAPELUSZY pdh ites 01

aguje: MARJA OSTROWSKA re- działają w jaskrawy sposób bol Trimmers i Copiers GROSEKN cern
: WARSZAWA, 16 grudnia. - workki, Sterling i Wyczaikow- szewickie oddzialy nalgranicz- " prmodsztulld af”llvśi'łfąafłźśl”Zaś: dy use

; z -= Z „głośnej sprawy Bagińskie- ski (z urzędu). ne. Na porządku dziennym są - Nevers hew w 10!6,
« P go i Wieczorkiewicza skazanyci? |- Wejście na-salę posiedzeń za demonstracyjne ruchy oddzia» . dla odpowiedniej robotnicy ©?gpypree ® Some *

, zyc1a \ 0 let ocz e jak wiadomo na karę śmierci, biletami, wydawanemi przez wi- l6w» sowieckich nad granicą, a- R onosmxu | candy more do vp
! r. a następnie drogą łaski - na ce-prezesa sądu Gumińskiego. by odwrócić uwagę polskichod. Zgłoszenia “Sf."doby la hebt(hks

* . ciężkie więzienie - wynikłyin- Jako rzeczoznawców wezwano -r £3 
Kiedy dwadzieścia sześć lat te-

mu péni Curie Skłodowska uczy
nila epokowe odkrycie raduf,u-
czeni wktółce przekonali się, źe
obok innych właściwości, promie-
nie radu posiadają siłę niszczenia
komórek rakowych. Od tego cza-
su nnmomzmflszv siły lekarskie

prowadzą badania wcelu wykry-

cis ,najskuteczniejszego : sposobu

leczenia za pomocą radu strasze

  

 

 

- nej choroby raka, Polska dotych-

czas nie posiada instytutu rado-

Marji Curie Naj-

 

"Kosztowniejszą rzeczą będzie rad

potrzebny do badań, ponieważ je-
don gram kosztuje 500-500 ty-

sięcy złotych, Ponieważ, zbiórka

na jest prowadzona wca-

łej Polste, należy się spodziewać,
że wkrótce będziemy mieli włas-

ny instytut.

Rady

Urnzmnmw NALEŻYTYM
PORZĄDKU MEBLI

Przez staranne utrzymywanie
mebli, można je zachować przez
długie lata w świeżym wyglądzie.
Połyxk nadaje się meblom, prze-
ciągając je od czasu do czasu spi-
rylusem -zmieszanym |z jedną
rmurlq częścią oliwy i wyciera-

jąc do sucha miękką barchanową

ściereczką. Majowe meble pocią-

ga się rozpuszczonym woskiem w

benzynie i szczotkuje szczotką.-

Przy meblach wyścielanych obe-
rwańe frendzie lub chwasty na-

leży zakaz napowrót przyszyć lub

przybić; mzprulr lub podarte o-
hicin naprawić. Obite dywanową
materją meble odświeża się wil-
goliy szczotką, maczaną w sal-
midkir rorpuszczonym pół na pol
z wodą. Amoniak przywraca świe
fost "barw wxblakhm kolorom.

Kuchnia

tos % NAOBIAD

Zupa *
Pieczeń baraniaz sosem pomi-

dotowym.
"Kompot lub suflet z jablek.

Makaron z farszem mięsnym.-

Zrokić zwykły makaron domowy

lub uaydrubquzv włoski ugoto-
wać w słonej wodzie, odcedzić,
przelać zimną wodą i
wszy z łyżką roztopionego masła
i z farszem mięsnym, włożyć do
rondla wysmarowanego masłem
i wysyganego -bułką i wypiec w
pi na rumiano. Farsz z mię-
sa. przyrządza się w następumty

qua—ob pozostałe res

niżlub gotowanego mięsa,
drobno. zasmażyć na maśle z przy

rimjeniong uszatkowang cebu-

Ją. posolić, opieprzyć wsypać 2

Tyżki tartej bułki, a wkońcu wy

›ieszać z trzema łyżkami kwaś-

xm Surictany.

-MYsh
Panny bez posagu muszą być

niewybredne.

  

 

     

 

Alfred Konar.

Żadna z nas nie marzy o tem
Aby byćpierwszą, chciałaby być
yłynalmnle) ostatnią.

Gustaw Danuowńu.
 

1 Olbrzymła byłaby  spekula-
dja, gdyby ludzi kupować za ich
fzeczywistą wartość, m sprze-
dawać za wartość tę, jaką oni
sable przypisują. *

Władysław Syrokomia.

:Humor '.

z LCZERY
( -Więc. mógłbym ostatecznie
nrosić.0 rękę córki pam-luq?

Owszem. Górkę może pan

ująć choćby zaraz, ale posag wo:

lec mzklch czasówwyplac ra-

  

(pm
asWolałbym, mw tak bylo od-
wrotni CL

«yty, WGÓRACH

P Turyflh Ależ: tem jest
batdzó madry... "

fifo: jeden profesor jeździł przez
.

~(Fóral: Bo też proszę pani, na

› DZIWNA, DZTWNA;BAJKA

w zamku: krolewna
- zaklęta,

biała i złota

i: Święta,
co len nr:—brum na wrzeciono

i Spiew
„O szczęście! o, June szczęście!.."

Z dalekich krajów tam
ciągną hufami rycerze pmcernh

jej wierni:-

z malowanemi płatami u drzewa,

z mieczami wdłoni --

i wzbroi chrzęście

stają u bram,

gotowi życie nieść
dla sławyjej i za jej cześć,

lecz ona
głowę swą Itoni ©*

ku pieśniarzowi, co u stóp jej

, kona

z miłości -i śpiewa:

O, szczęście!...

   

Jerzy Żuławski.

      

 

Eugenia Zmbjewska.

CARI UNITKA

 

(Ciąg: dalszy).

O parę krzeseł dalej Szmielo-

wa, mówiła do siedzącego obok

niejułana.

- Ja wam slę przyznam, Pa-
wle Nikitiez: ja poprostu zako-
chałam się w Nim.
- Nie pani jedna - rzekł.

- .Pewno wszystkie instytutki.
Takie już szczęście nas, ofice-
rów; przy Nim, ani obbk Niego,
dla nas miejsca nie ma. Zadna
panna i patrzec na nas nie chce.

- Wy wiecie, Pawle Nikiti-

czu, że u nas w Instytucie taki

zwyczaj, jak przechodzi przed-

miot adoracji której panny, to_

 

inne .„krzyczą, naprzykład do

mnie: "Szmielowa, w którem

niebie." A teraz kiedy On się

pola?-ml. to panowie oficerowie
powinni -za woła ć > chórem:
"wszyqtkle instytutki w którem
niebie."

; Naprzeciwko, Martynowa sie-
działa obok brzydkiego, rudego
oficera, sama brzydka; chociaż
nie rida, strzygąca ciągle usza-
m1

~ Ty pamiętaj, o Kim mó-

wisz - odezwała się. nagle glo

@zmielowej. To jest: poprostu

- Tak proszę ciebie, zrób do-

nos: ty to umiesz - odpowie-

działaSzmielowa.

-Ależ, to, nie Instytut, tu

zgożna , mówić swóbodnie; tem

bardziej, że my nic złego nie

mówimy - tłumaczył ułan.

A 'cyfrzystka, ::„Szyrajewa,

wtrąciła się do rozmowy i rze-

kin:

- My cielne znamy. NMarty-
nowa: Wiemy, jaki ty ptaszek.
Dlatego Chociaż: żeby! nie być
z tobą, ja cieszę się; że pojadę
na rok do Petersburga, do Smol-
nego. "A ty sobie kończ tuu]
Instytut, i bądź rada, że mnie
nie będzie; ty mnie nie lubiłaś,
bo „"Jestem córką,samej prze-
łożonej, i ty nie boglaś Aba mnie
robić "donosów."
Martynowa, ‘pryszczowala, z no

sem spiczastym i zadiśnięlemi u-

stami, pnczcnvxenlnh tylkó na
czole : bo: już na opryszczonych
"policzkach. więcej czerwoną być
nie moglas A Szyma-m mówiła
dalej: :

s ~, Ju, wiem; ły chcesz: dostać;
„szyfr"7/tak Jak ja.
-11 czemu nie mam dostać?-

podchwyclla Martynowa - prze-

cież t mnie przez całe sześć lat

sametylko. 12-cie i w tym roku

także ja wzięłam pierwszą nagro-

de.
~Mésdames'>~ uspakngn! je u-

top, Walcząc z ochotą do smlechu

- poco się kłócić?
- My przecież )esleimv tutaj

yoy -- wtrącił: huzar.
A: mcluwarukIuĄlo niego

głośem prxvclśzonym

- Bo wy nie wiecie, Płatonie

Leonidowiczuj. jak: pna. nam do-

 

 

 

  

ją", swojem podsjuchiwaniem! I

czy 10, doprawdy, bardzo źle to,

to ja powiedziałam: że my się W

Nim wszystkie kochamy"

Buzor uśmiechnął się,

--"Ależ, „wcale nie, ja im, pod
dobry humor Monarchy,. pow 6-

rzę, Mu.'co.0 Nim powiędz

stytufka
Szmielowa myn

   

  

 

kuczyła .

 

 

ne sprawy. Jedna z nich, ja.
ko dotycząca osób będących w
służbie wojskowej toczy się w
wojskowym sądzie okręgowym,
druga przyszła dziś pod rozwa
żanie sądu okręgowego cywilne-
go w ósmym wydziale karnym.
Rozprawa z uwagi na wielką

ilość wezwanych świadków i
rzeczoznawców potrwa dni kil.
ka. -Przewodniczy jej sędzia
Skawiński, przy udziale _sę-
dziów Posemkiewicza i Ryka-
czewskiego. Oskarża prokura-
tor Kowałewski; przy stole se-
kretarskim nsuada panna. Ma-
jewska.

Oto lista ośmiu uwxęzmmch

w tej qprame podsqdnych zaj-
mujących .miejsce -na -ławie
oskarżonych.
Wiadysław -Kucharski (lat

27), Jan Machniewicz (lat 27),
Wojciech Dąbrowski (lat 30),
Klemens Waśllewski (lat 36),
Józef Galicki (lat 31), Stefan
Wendołowski (lat 27), Ignacy
Kozon(Jat 50) i Marcin Wikto-
rowiez (lat 40).

Oskarżeni oni są o to, że w
roku 1923 w Warszawie brali
udział w organizacji terorysty-
czno-dywersyjnej, która miała
na celu: 1) dokonywanie przy
pomocy materjałów wybucho-
wych - zamachów na różne ob-
jekty państwowe, 2) porwanie
z Polski i uwięzienie atamana
Petlury (który zamieszkał tu u
swego przyjaciela politycznego)
z zamiarem spowodowania tru-
dności dyplomatycznych /dla
Rzeczypospolitej Polskiej, -3)
uwolnienie z więzienia wojsko-
wego osadzonych tam Wjeczor-
kiewicza i Bngmsklegn, skaza-

nych za udział w organi b” te-

rorystyczno-dywersyjnej wyro- |

kiem sądu na karę śmierci - |

za pomocą gwałtu na osobach

strażników więziennych i przy

użyciu _przyrządów .wybucho-

wych.

Poza tem niektórym z podsąd-

nych akt oskarżenia zarzuca

udział w zabójstwie robotnika

Stanisława Oleksiaka, którego

uważali za wywiadowcę policyj-

nego, szkodzącego ich działalno-

6i antipaństwowej. «

W 'charakterze obroficow z

wyboru występują adwokaci:

Berenson, J. Dabrowski, Prze-

  

 

dr. Grzywa-Dąbrowskiego, kpt.:

Ignacego Zossela i A.

cza - rusznikarza.

RÓŻNE

ŁOTWA CHCE WSPÓŁDZIA-

ŁAC Z POLSKĄ

 

 % ;
Ryga. - Łotewski minister

spraw zagranidnych, Sehia, w

wywiadzie udzielonym prasie,

oświadczył, że Łotwa będzie dą

żyć do utrzymania przyjaznych

stosunków z Polska. Stosunki

te ostatnio uległy ochłodzeniu,

jednak dzięki obustronnym dą

żeniom udało się wszelkie za-

machy na przyjaźń polsko-lote-

wską zlikwidować.
 

NIEMCY GOTUJĄ ODWET.

Uniwersytety jako koszary -

„Sport".
 

Berlin. - Senat uniwersyte-

tu w Jenie wydał zarządzenie,

działów od odcinków granicy,

któremi jednocześnie usiłują się

przedrzeć zorganizowane bandy.

W każdym wypadku przedzie

rania się ściganych dywersan-

tów przez granicę na strong s-

wiecka, oddziały bolszewickie po

dają bandytom dla łatwiejszego

ich" zorjentowania sygnały za

pomocą wypuszczania rakiet i

snopów- światła z reflektorów.

Na tem nie ogranicza się po-

moc udzielana przez bolszewi-

kow sowbandytom.

W chwili przedzierania się

band na naszą stronę i

zującej się strzelaniny między

polskimi

bandytami placówki sowieckie z,

reguły ostrzeliwują nasz teren

z karabinów maszynowych.

Karośla nadgraniczne i ciem»

mości nocne utrudniają walkę

obydwu stronom. Dopiero" 'o

brzasku patrole polskie znajdu-

ją w krzakach. rannych i zabi-

tych bandytów, których nie zdo

łali unieść z sobą ich towarzy-

sze. Rannych odsyła się do szpi

tali, trupy zaś po przeprowadze-
niu dochodzenia. grzebie m na

Tak

posterunkami a sow- |

_J. BLOOMFIELD CO.

500 Seventh Avenue

 
&

CROCŚET BEADERS

DOŚWIADCZONYCH - TYLKO

STAŁA PRACA

NAJWYŻSZE CENY,
; (

LE ROY EMBROIDERY CO.
151 West 26th St.

filja: 44 West 22ndSt.
«

DZIEWCZYNA --
mowej. roboty. i przy

Dlnlfinnlnilu ńwoi'l miod”): datect
ka dmosies robota

T.. COHN

B51 Stone Ave., Brooklyn
Telefon, Dickens 0408

 

Q

FINISHERS i DRAPER
doświadczonych

Mt. Vernon Costume &Dress
mpan -
dm p +

(so
20 South St.

GROSERNIA na aprzedas tanio dla pre-
filer» kuper, interes:Intnietex,

dstetcla tnt, 362 Franklin St Greer
point ito

 

GROSERNIA 1. bucxemln do Knrudlnd
interes nubns urn/Mn" sprandam

'ts róż VM 
  amalca,

GROSRRNIA 1 Dellkatersen do rpricu
Syr dolrru

wyrobiony, cena. przyst &
qee ay prope A Mie ihe w
Kew York, N (6.4, to in
GROSBRNIA 1 dellkateren w runsoput

 

M

   

 

 

kie}  diteintey do, sprzedania:. Interes
dobrze wyrobiony taio. -(%
Wallace St. Newatk, N o--==

do
choroby:: dobra: sgoronw

ad.- 19% ted:
ford Ave. Brooklyn
 

LUNCHROOM do. rprsedunia; bymem-
wa obrót briodnion'y $700

t 150;loze! must byo sprzedany: na:
wen-m ; M16 .- ith AV,:

FrovexisComite, Rory do moa
doh po Mull-nacinam' dnoeth] on cave * sys  

SALON do mnedlnh w nuno-muuu
dzielnicy, -Jaworald, 176% ur-en . t

Greenpolnt, mum aż

 

Realnom do Spi-zdaniu n
(Real Estate for Sale)
 
 że od przyszłego roku szkoł

będzie dopuszczał do egzaminów
tylko tych słuchaczy, którzy
wykażą się certyfikatem ludzia
łu w fizycznych".

Senat tłumaczy to „chęcią
szerzenia sportu".

Stowarzyszenia rzekomo spor
towe akademików niemieckich
są szkołami przygotowania wo)
skowego, Po raz pierwszy uni-
wersytet niemiecki wprowadza
to przygotowanie przymusowo.

POGRANICZNE ODDZIAŁY
SOWIECKIE STALE POMA-

GAJĄ BANDOM DY-
WERSYJNYM.

Akcja sowiecka zmierzająca
do wywołania w województwach
wschodnich paniki wśród lud-
ności i dezorganizacji w admi-
nistracji,- nie ustaje. Osłabł je-
dynie impet i tupet bandyckich
występów, a to głównie dzięki
obstawieniu granicy oddziałami
korpusu pogranicznego oraz
wskutek spadłych śniegów, któ
re stanowią naturalną przeszko
dę w napadach dywersyjnych.
Daleko jednak jeszcze do zupel-
nego spokoju na naszym pasie

 

WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY
 

naj
więc wzdłuż granicy aowleclue)
pokrywa się żiemia grobami ra-
Busiéw i polskich policjantów,
oraz żołnierz

WYSTAWA ARCHTTEKTONI-
A.

 

Zjednoczone Koła architektów
Polskich Warszawy. Lwowa i
Krakowa, zwracają się z nastę- |
pująca odezwą:

„Ogólne stosunki ekonomicz-
ne kraju nie pozwalają dotąd
w należyty sposób na zaznajo-
mienie szerszego ogółu fachow-
ców za pomocą publikacji, z nie
znanym i niezmiernie ciekawym
dorobkiem prac architektonicz-
nych z okresu powojennego.

  

    

           

Z. H. POLACHEK moleroway
Adwokat Patentowy

& West Gira Stroet

w
aceDemat » paro:
MANUFACYUREIIFATINTCO ine.

ALL. at., NEW York

wyucrcie. sig DOBREGO racku
Zoxtatcle balwieriem -- zarabiacie, do-

Kompatny kuce 325. Prz
Setki: zadowolonych

n. paszy: mikka, ich
nrantujemy staje poradź.

mu.-ul
tho Third Ave.)New

y
Rudentow

provesmm
nayfam:

City.  

Drobne Ogloszenia

ocmet meabens

mroADway EnBnomery co.
182 Broadway, Brooklyn,N. Y.

Róg Flushing Arenie ,
«an

DzmwaY‘NA potrzebne Tawięka:
orków. -Zgłosienie do Pokój

m"wallInporine Cor dor witth N
(on

OPERATORHK doświadczonych na
lepolafśgdwlbne suknle, Schau].

31 E (66

  

-.-
DZIEWCZYNA potrzebny do: pzóoej
domorel robbernu N. B. Dapper.

ź Brookiyn.. Się:
ain

  

ne
na. damakis Momkowe k-‘agalum.
Mayer: Grand & High Ste.. Mtóretk.
Grand St. preejeidt. kolo
drew. @ 

do otinet domowej
zboty, dobry dom, dobra. zapieta. Sele
arugt to Brockiyn:. Toston, Wla’lfl;
sor 4

 

 
gogolu-ś domowej to-

sore ,zapisie,  told.'» 2137
„Ave. Brooklyn. Telefon, Blum

murat

Praca dla Mężczyzn

ek

-
dhlnriefl‘wlnll dobrie znanych br.
olków, nie w

fabrykanta :do,

AAo
CHARLS SHOE CO.

"## Union Square, New York

ab.
116 Aayzence Stréet, Brookiyn

z Gm)

mw cieosputts
przyjmujemy
 

Do Polonii w IiE-mbc”:

iOkolicy!
CHOINKA DLA DZIECI,
 

Sturaniem KOTA: Oświatowego im.
1. Pilsudskiego, dziatwa szkoły ję
zyka. polskiego z Lindęn, N. I., arzą-
dea chotake w Elizabeth, w niedzielę
dnia 11 stycznie, bur.; w Domu Na
rodowym Polskim, przy mmm] w
licy, No, 11148.
Początkijęca dziatwa polska po-

trzebuje pomocy w celu zebrania fun
(uszu na budowę własnej szkoły -
dlatego to; odnosi się -do Szum. Polo-
njt w i okolicy o łaskawe

i o przybycie titmnie wrez
z dziećmi., które będą miały nieby.
wałą rozrykckę, a Polonia tym samym
da przyklad, fak dba o przyszłość
młodzieży polskiej na wychodźtwie.
Chotnka urozmatcona będąie piel;

nym poprzednio w Linden,
nym poprzednio w Londen, N.J.
Odśpiewany będzie bymn amery:

kański, kolendy polskie, deklańiacje 4
dzieci, narodowy taniec polski „krae
kowiak" odtafczą dzieci szkoły. pol-
skiej w krakowskie strojach, oraz
wiele niespodzianok, '
Po wyczerpaniu programu święty

Mikołaj czy „Gwiazdor" rozda proten
ty wszystkim dzieciom obecnym na
sali, poczem uczyni kolektę wraz z
dziećmi na pokrycie kosztów, :
Wstęp fm salę wolny t. [. za od-

znakamł przy wejściu. --. Początek
punktualnie o godzinie 2 -po, połud:
niu.

  

F 8 |- Komitet Szkolny.

.! NEWARK ,

Wielki bal urzgdza Tow. B
niej Pomocy "Dzwon Wolno
Gr. 84 S. S. Polskich w sobotę
17go stycznia, 1925, w sali Domu
Narodowego, 42-48 Beacon St.
Newark, N. J., początek o godz.
Tej wieczór, Muzyka doborowa.
Wstęp od osoby 35 centów.

Sz. Rodacy i Rodaczki. Ostatnia
nasza zabawa udała się nam zna-

  

 

| Piece Klubem

" Piece do Ogrzewania ›
cariesdo "plecow
”k|?."FlInl-

: PR"

 

    

 

komme goście opuścili salę zu-
elnie zadowoleni i ubawieni

szczerze po polsku. Właśnie na
(| ich żądanie i prośbę urządzamy

bal w dniu 17go stycznia, obiecu-
jąc lepszą. i! weselszą zabawę. niż

poprzedmn Będzie dużd niespo-
dzianek i smaczne przekąski.
lerasznmy Was: wszystkich!

KOMITET.
 

Szkoła dla dzieci

W sobotę popołudniu ,o gódz.

2ej i w niedzielę rano rozpoczy«

nu się szkoła języka polskiego

dla dzieci w Pol. Klubie OŚwia-

towym. Rodzice, którzy posyłają

swe dzieci do szkoły publicznej,

pmunm z tej okazji skorzystać.

R. A. Borkowski.

BAYONNE

„Kółko Polek przy Czerwo-

nym Krzyżu w Bayonne

zawiadamia ogół, iż dnia 8go sty-

cznia, 1925 r, w gmachu Y, M.

C. A. przy 22-ej i Ave. E, urządzo-

ny zostanie wieczorek taneczny

i odegraną będzię bardzo mila i

wesoła sztuka: „ZARĘCZYNY"-

utwór tegóż kółka.

Celem „Kółka Polek" Jest pra-
ca na cele dobroczynne i oświa-

towe. Cały więc dochód z wyżej

wymienionej "zabawy ofiatowa-

ny zostanie na cel dobroczynny.
Każdy więc, biorący udział, niech

ma to przekonanie, że dorzuża ce-

giełkę do budowy dobrej sprawy.

anraslamy caly ogół do wzię-

cia udziału,

a kobiety, by się nie oclhnly wsię

pować w nasze szeregi, bo dobro

społeczeństwa - to nasze dobro.

, KOMITET,

 

, KALENDARZYK ZABAW

10, stzoenia 1906 - Wielki dorocepy Bai
von (Polskich w aat Po:

intowego, w Newar-
k $p Sanne dias. "Is

rowie
1 Boś 38%w„na; n”WM""
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